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3. Rok XLI. 


Ceny ogłoszeń : 


Za wiersz milimetrowy 
wynosi: Zwyczajny za 
tekstem 800 Mk. Nade- 
słane 2400 Mk. Nekro- 
logia 2000 Mk. Na pier- 
wszej koiumn, 4000 Mk. 
Przed kron. i w rubryce 
Repertuar“ 3600 Mk. 
Po kron, i kom. 3200 Mk 
Dział ekonom. 4000 Mk. 
Drobne ogł. za każdy 
wyraz 400 Mk. Paski 
na kolnmn, tekstow po 
3200 Mk. Ogłoszenia 
zagram, o 500, drożej. 
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Nakładem Spółki Wydawniczej „Kurjera Lwowskiego“. 


Absolutyzm Sejmu. 


(Od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 21-go sierpnia. 

W czasie ostatniej sesji posiedzeń sejmowych 
'dwakrotie wpłynęły do laski marszałkowskiej pro- 
jjekty rządowe, które powiedzielibyśmy ostrożnie, 
lwyłaaczają poza ramy nakreślone państwowości pol 
‘skiej przez konstytucję marcową. Pierwszy pro- 
jekt dotyczy finansów komunalnych, drugi upra- 
wiień rządu do kasowania urzędów aż do najwyż- 
szych. 

Pierwszy uchwalony nie uwzględnia zasady 
konstytucji, która stanowi iż finanse gminne win- 
ny pochodzić że źródeł innych niż państwowe 
1 opiera skarbowość samorządów na dodatkach do 
podatków państwowych. Nie będziemy prozważali 
słuszności tego, czy innego stanowiska — poprze- 
stajemy na stwierdzeniu, że ustawa ta jest sprze- 
czna z art. 60 konstytucji. 

Drugi projekt rozważała komisja. Z powodu 
„oporu lewicy nie widziało go jeszcze plenum, Wię- 
kszość rządowa niezawodrie jednak zechce go prze- 
prowadzić na majbliższej sesji. I oto będziemy 
mieli rząd, upoważniony do kasowania ustaw sej- 
mowych o urzędach, czyli, przedłużając linję my- 
ślową, upoważniony do skasowania urzędu prezy- 
denta, ministra spraw wojskowych itd. 

I znowu nie będziemy wchodzili w meritum 
Sprawy, zadawialniając się stwierdzeniem, że u- 


stawa taka byłaby sprzeczna z konstytucją, któ- | 


va nie przewiduje ani w jednym artykuje tego ro- 
dzaju uprawnień rządu. | 

Otóż zachodzi pytanie, czy tego rodzaju u- 
stawy mogą wchodzić w Życie? Jeśli tak — to 
znaczy, że w Rzeczypospolitej konstytucja wogóle nie 
obowiązuje, że sejm może uchwalić co mu się 
żywnie podoba i skoro to przejdzie przez filtr 
senatu, najkardynąlniejsza zasada konstytucji mo- 
że być złamana. Znaczy, że mamy  absolutrzm 
sejmu, względnie jego większości chwilowej. Nie 
trzeba tłumaczyć, że tego rodzaju sytuacja jest 
wprost groźną dla normalnego rozwoju państwa. 

Prasa niezależna bardzo ostro zareagowa'a 
kwłaszcza na to drugie przedłożenie rządowe Padł 
nawet głos, że Prezydent Rzeczypospolitej winien, 
występując w obronie konstytucji, rządowi. który 
poważył się wnieść projekt podobny — udzielić 
dymisji. Oczywiście, że Prezydent ma prawo to 
zrobić, ale krok ten mie zabezpiecza bynajmniej 
„państwa od uchwalenia tej samej ustawy, którą 
nawet po wycofaniu jej przez rząd nowo-mianowa- 
ny podtrzymać może którykolwiek z posłów, a ta 
Sama większość uczynić prawem i wtedy znowu 


„Stamie przed! p. Prezydentem konieczność obrony 


konstytucji, konieczność wypływająca z przysięgi 


'konstytucyjnie ustalonej, złożonej przed Zgroma- 


dzeniem Narodowem. 


Redaktor naczelny: Dr. Włodzimierz jampolski. 
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Gaveant consules (art. watępnyj. 

Ńomplikacje w wojnie węglowej. 

Gabrjel Marutowiez jako minister 
spraw zagran. 

Czego chce ministerstwo skarbu ? 


irena Solska:Grosserowa (fejleton). 
Śp. Jan Gella. 

Gaża marsz. Piłsudskiego. 

3000 mil w 28 godzinach. 
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nad m JE kn rozpraw 


Grecja w obliczu nowych zaburzeń, 


Możliwość upadku rządu. 


Ateny. (PAT). Strajk generalny w całej; ANGLIA NIE UZNAJE RZĄDU GRECKIEGO. 


Grecji wzmaga się. Mimo enezgicznych zarzą- 

dzeń ze strony rządu 

ruchów, oraz upadkv gahinetu. 
* 


Londyn. (PAT). Rząd angielski w nocie v- 


ząchodzi możliwość rez. |ficja'nej oświadcza, że uzna rząd grecki dopiero 


po wejściu w życie konstytucji greckiej, ora: 
po ustaleniu się rządu, „opartego na podstawie 
powszechnego głosowania. 


Brak kredytu w Niemczech 


grozi zupełnym zastojem gospodarczym. 


Hanmower, (AW). Związek przemysłowców 
tutj. okręgu rrysłał do kanclerza alarmujący ko- 
munikat w którym wskazując na dotkliwy brak 
kredytu stwierdzają, ze stawiany im obecnie do 
dyspozycji przez Banki odpowiada zaledwie 100 
proc. części kredytu przedwojennego. Komunikat 
zwraca uwagę ma bezwzględnie grożący zastój w 
razie dalszego trwania tych stosunków kredyto- 
wych. 


W ten sposób Prezydent nie staje w sprzeczności 
z konstytucją, łeżeli odkłada ogłoszenie ustawy 
aż do końca swojego urzędowania, a t.m samem 
zmusza zarówno Sejm jak i rząd do rewizji zaję- 
tego stanowiska. 

Oczywiście, że trudno zalecać używanie cze- 
ste podobnego środka. Trudno go stosować na 
własne ryzyko i własną moralną odpowiedzial- 
ność. Musi być 'wysłuchana w tikich razach opi- 
nja najpoważniejszych sił prawniczych — muszą 
być wzięte pod uwagę wszystkie pro i contra — 
musi być przeprowadzona rozprawa niepolityczna 
ale ściśle i wyłącznie prawnicza. h 
© Przed obecnym p. Prezydentein otwiera się 


„piękne i bardzo ciekawe zadanie wypełnienia luki 
| pozostawionej przez konstytucję — która nie wy- 

I każdy kto przeczyta uważnie tekst naszej | 
konstytucji musi przyznać, że Prezydent ma spo-| 


jaśnia trybu postępowania w takich razach, zosia- 
wiając sumieniu przedstawicjela narodu rozstrzy- 


sób tej obrony. Bo wprawdzie nie mówi ona nic;gnięcie. Jako pierwszy konstytucyjny zwierzchnik 
o prawie „veta“ głowy państwa, ale z drugiej państwa ma on przed sobą pracę torowania dróg, 
strony nie określa terminu, w którym ustawa przy- któremi będziemy kroczyć. A poczynanie w tym 
jóm przez ciała prawodawcze ma być ogłoszona. kierunku będzie niewątpliwie płodne w następstwa. 


Również i rząd: saski wydał komunikat w 
którym donosi o zagrożeniu saskiego przemysł 
kryzysem w związku z brakiem środków obrot .- 
wych. Saskie ministerstwo pracy otrzymało . już 
szereg zawiadomień o zamknięciu fabryk głównie 
z powodu niemożności uzyskania kapitałów potrze- 
bnych na wypłatę pobomika. 


-=n oa ba btm 


Nasze izby ustawodawcze gdy poczują nad 
sobą władzę kontrolującą niewątpliwie z większa 
czujnością niż dotąd. będą sprawdzały wartość 
elaboratów opracowanych. 

Urząd zaś Prezydenta Rzeczypospolitej prze- 
stanie się streszczać do reprezentacji „„nazewnatrz'', 
nabieże blasku, jaki bije od prawdziwej, nie tylko 
malowanej władzy — stanie się czynnikiem ukrócu- 
jącym przemoc i swawolę. 

P. Prezydent jak dotąd jedynie wpływał w 
drodze prywatnej na bieg sprawy — dobrze czaseni 
móc ten wplyw poprzeć czemś realnem. 

Jeżeli ustawy wbrew konstytucji uchwalone d.- 
dzą powód do rozwinięcia uprawnień Prezydei tı 
Rzeczypospolitej — to plon ich będziemy musici 
uznać za dodatni a inicjatorowie ich może się nie 
pogniewają gdy powiemy o nich za Goethem iż 
są l 
ein Teil von jener Kraft 
die immer Böses will, und immer Gutes schafft. 


Adam Uziembło. 
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Gabrjel Narutowicz 
jako minister spraw zagran. 


Z książki marszałka Piłsudskiego o 
prezydencie Gabrjelu Narutowiczu dajemy 
dziś w skróceniu charakterystykę zamor- 
dowanego jako ministra spraw zagrani- 
cznych. 

„Nie mogę wchodzić w szczegóły pracy 
G. Narutowicza, jako ministra sptaw zagranicz- 
nych, dotyką to bowiem zbyt świeżej prze- 
„szłości nasżych stosunków międzynarodowych, 
‘zbyt może dotyczyć ludzi, którzy w tej dziedzi- 
144 i dotąd odgrywają rolę, abym uważał za mo- 
iżjiwe odsłamiać publiczhe sprawy, do których 
miałem dostęp z macji swego urzędu. Idzie mi 
bardziej o metodę pracy Œ. Narutowicza w jego 
tdzia/alności. 

Przedewszystkiem wniósł on swóją namiót- 
iność do pracy. Nie było dla niego godzin urzę- 
dowych, nie było chwili wytchnienia. Praco- 
mowal ib. dlugo, szuka jąc zawsze zgłębienia przed 
umioth i wyrobienia sobie zdania ha podstawie 
możliwie największej ilości danych. Nie uprze- 
dzał się przytem zgóry do żadnej opinji, do ža- 
dnego zdania. Zawsze zachowywał należytą ře- 
zerwę: nigdy nie twierdząc lekkomyślnie, jak 
ito u pas często bywało, że wie z pewnością, co 
„w różnych stolicach Europy myślą, lub też co 
rozmaici mężowie stanu chcą zrobić. 

Rezerwa fa, tak zrozumiała, i jasna dla 
każdego (człowieka, znającego świat, wywołała 
z jego strony również usilne starania, by po- 
„zbawić Warszawę sławy, najbardziej plotkarskiej 
stolicy europejskiej. Ta smulna sława haszej sto- 
licy, o której nieraz ówił ze inā, ciążyła 
pad nim zawsze jak zmora. Twierdził, że jednym 
z najcięższych i najprzykrzejszych zarzutów, 
które słyszał w stosunku do Polski, obeując z 
ludźmi Europy, jeszcze jako człowiek prywat- 
ny, była opinja, że żadnemu Polakowi w hiczem 
wierzyć nie można. gdyż zawsze kłamie, Zarzut 
„ten zrodził się, jak sądził, nie z jakiegoś haszego 
prganicźnego wstrętu do prawdy, lecz z nad- 
miaru lekkomyślniego plotkatstwa, przy któtem 
nikt w końcu prawdy od fałszu odróżnić nie 
jest w stanie. 

Nie chciał się jednak zgodzić że mną w 
zupełności, że tę smutną sławę zawdzięczamy 
w znacznym stopniu istnieniu poza rządem nie- 
odpowiedzialnego Ministerstwa Spraw Zagrahi- 
cznych, które w ten właśnie sposób szuka zwy- 


Irena Solska-Grosserowa, 


GARŚĆ WSPOMNIEŃ Z WIEl.KICH ŚNI 
SCENY LWOWSKIEJ. 

Będzie to najpiękniejszy: nozdział z nienapi- 
sanej dotąd historji artystycznego Lwowa — 
ten, który w rozlewnych batwach rzući had pa- 
letę obraz kultury pierwszych lat obecnego wie- 
ku. Ni stąd ni zowąd zawiał przypadek w atmo- 
sferę najtrzeźwiejszego, statecznego miasta, mia- 
sta, w którem sceptycyzm i sybarytyzm najtęż- 
sze satyrze polskiej przyspotzyły talenty, mia- 
sta „„parafiańszczyzny” i „głów do pozłoty* — 
vawiał w atmosferę ulęgami eyników i ironi- 
stów i vakapturzonych idealistów. Duńin—Bor- 
kowskich, lamów, Rodociów, Skalskich, Fisze- 
rów, i Zboińskich — słup — nie — lawinę całą 
świeżego powietrza. Sposobił tu już wówczas w 
ciszy seminarjów Irzykowski tynsźtunek doń ki- 
szockich bojów z romantyzmem, polerował do 
kumsztownych poematów rymy Staff, pił już 
Kasprowicz, a za pisane pod ławką krotochwiie 
Pral jeszcze dwóje Makiusżyński, a już zadtdnił 
pod stopami nowych zdobywców szary bruk 
Lwowia i zadrżał w posadach, omal, że się nie 
zapadł w niedawno zasklepioną Pełtew ledwo 
wybudowany gmach teatralny na Wałach het- 
mańskich. Próżno sobkowstwo mieszczańskie za- 
kładało tamy, napróżno gromił świeżo również 
zaąkwaterowany we Lwowie nacjonalizm nowo- 
czesny zalew buńczucznej jak barbarzyństwo 


* KURIER LWOWSKI z piątku dnia 24. sierpnia 1923. Nr. 199. 


wiedzialnemi środkami ustalać chce w opinji 
krytyczny stosunek do każdego ministra spraw 
zagranicznych. 

Doświadczenie, którego nabył przy pracy 
w ministerjum, fobiło go bardziej skłonnym do 
słuchania moich, jakoby bezwzględnych zarzu- 
tów. 

W stosunku do podwładnych musiał G. 
Narutowićż być, jak przypuszczam bardzo wzglę- 
dry, Przypusźczam to dlatego, że przy każdej 
rozmowie o którymkolwiek z urzędników mini 
sterstwa spraw zagranicznych starał się przed- 
stawiać mi jego zalety! i jego wartości, tak jak 
gdyby unikał wytykania waf i przywarów czło- 
wieka. Nawet w tych wypadkach, gdy sam przy- 
znawał pewne niedokładności w pracy, = nie 


w woz z Z RZE wn 


|cięstwa, nie Polski, a swega, i temi też nieodpo- |się swobodnie, gdym mógł bez obawy rozplot- 


kowania pawtórzyć mu każdorazową swą Toz- 
mowę z którymś z przedstawicieli państwa za- 
granicznych i gdym mógł mu okazać zgodnie 
z poprzednią umową pomoc, w różnych okoli- 
cznościach wyzyskując te wpływy jakie, jako 
człowiek, zdobyć sobie mogłem w świecie mię- 
dzynarodowym. 

Z prawdziwą wdzięcznością wspominam — 
najtrudniejszą w tej epoce pracę, która na mnie 
spadła, reprezentacji Polski w sąsiedniej Ru- ` 
munji. Rola nieodpowiedzialnego przedstawiciela 
państwa jest w takich wypadkach bardzo ciężką 
i każdy brak taktu ze strony odpowiedzialnych 
przedstawicieli daje się boleśnie odczuć. 

Z calego okresu urzędowania G. Narutowi- 
cza przypominam sobie kilka wypadków, gdy- 


chciał wyciągać ż tego konsekwencji. Poglądem | śmy się rozeszli w bpinfi i zdaniu co do sposobu 
jego było, że przy wielkich trudnościach, ja- |postęnowania. Są to wypadki najprzykrzejsze, 


kie fnil prawie każdy Polak w pracy państwo: 
wej, lepiej jest tenić nabyte już doświadczenie, 
niż robić nowe próby z nowymi ludźmi. Boję 
się jedniak, że ta charakterystyczna dla p. Na- 


które, iak wiadomo, nieraz pozostawiają głębo- 
kie i miezatarte ślady w duszy, wywołując wza- 
jemną niechęć i rozdrażnienie. W jednym! z tych 
wypadków, mianowicie w sprawie naszego po- 


rutowicza, względność w stosunku do ludzi, by-|stopowania w kwestji Kłajpedy, bałem się nawet, 


ła, więcej skutkiem niechęci do robienia komu- 
kolwiek przykrości i konsekwencją nieco naiw- 
nej wiary w dobrą wolę ludzi, niż ufnością w 
wartość owego doświadczenia, na którą się po- 
woływał. 

Twierdzę tó na podstawie częstych skarg 
słyszanych od niego na rak zńajońdści u Po- 
laków świata zagranicznego, jego praw i pra- 
widełek. 

Przedemną. jako przód Naczelnikiem Pań- 
stwa, bronił nawet swoich wyraźnych przeciw- 
ników. Í nigdy nie «chciał mi wierzyć, gdy 
mu dawałem dowody, że w tehi czy inneni Yoz- 


że rozbieżność zdań doprowadziła do takiego 
wlaśnie rozdarcia czy naddarcia dotychczaso- 
wych dobrych stosunków. Po kilku khezowocnych 
konferencjach. w których G. Narutowicz pró- 
bowal uzgodnić nasze zdania, zaprzestał przy- 
chodzić do mnie na konferencję. Myslalem, że 
zachorował, lecz gdy dowiedziałem się, że jest 
słale pizy pracy, machnąłem ręką, jak już na 
wiele zawodów w mojem życiu. Po patu tygo- 
dniach przyszedł. Był nieco wzruszony i odrazu 
zaczął jakby przepraszać. Twierdził, że nie mógł 
sobie dać rady i codzień odkładał wizyty u 
mnie. gdyż czuł się jakby winnym przedemną, 


ttyślnie podstawiają mu nógę. W ciągu jednak |żłe postąpił i pracował darej w omawianej kilka- 


swej kilkumiesięcznej pracy, stawał się coraz 
bardziej ostrożny. Odosabniał się bardziej “od 
ludzi, zamykając się w pracy z bezpośredniem 
swbjem otoczeniefn. Mówił mi, że stracił dużo 
ze swych zdolnóści towarzyskich, że „niekiedy 
musi unikać swoich starych znajomych, nawet 
przyjaźnych anu ludzi, z powodu niedyskretnych 
pytań! i piadmiaru ciekawości. pragnącej wedrzeć 
się do jego odpowiedzialnych prac. 

W stosunku do mnie jako do Naczelnika 
Państwa, pozostał do końca wyjątkowo lojal- 
nym ministrem. Zgodnie z początkową umowa 
infoimował mnie dokładnie o wszystkich pra- 
cach w swoim zakresjię i omawiał ze mną wszy- 
stkie ważniejsze swe wystąpienia. Wyznaję, że 


pó taż pierwszy w mojem urzędowaniu czułem 


Jabłonówskiego — lecz posąg poczerniał tylko | dopiero rozdarł duszę protest 
z bezsiłyj i patrzał jak w dobre piwo mieszczań- | 


krotnie kwestii przeciw memu zdaniu. Gdy od- 
powisdziatem mu, że ma do tego najzupełniejsze 
praw i nie powinien brać tego do sercu, #dyż 
ponosząc za, politykę zadranviczha odpowiedzial- 
mość, musi sam, jakb ostatni. rózstrzygać co 
może, a czego nie noże zrobić. — począł gorą- 
co protestować. Wyszukiwał wszelkiego rodżajn 
argumenty i wszelkiego rodzaju dowody, aby 
osłonić mnie ód najmniejszego uczucia upo- 
korzenia. które jest tak (częste i tak często bru- 
tanie wykonywane w stosunku do tych, którzy 
zajmują stanowiska jakoby najwyższe, lecz w 
pruncie rzeczy najniższe o ila chodzi o pracę. 
bn rs specialnej delikatności charakteru człó- 
tzrowiena b wysokiei kulturze, pozostał mi na 
zawsze we wspomnienia wdzięcznego Serca. 


„szalonej Julki“ 
Siemaszkowej, jakby dopiero wczoraj markiz— 


skie bryznął strug ubsyntu Przybyszewski, jak |Prioja. wpatrzył się w klasyczne konwulsje Ka- 


ülice i knajpy żaludniły się postaciami tak dzi- 
waczneri że na ich widok nagie dusze korsa 
grzesznym zapłonęły ponsem a w gmachu Mel- 
pomeny objął rządy wytwotny, smukły, blady 
pan ż płowiejącą brodą w otoczeniu płomiennej 
aktorskiej czeredy. 

Upić możnaby się z rozpaczy na wspornnie- 
nie, że mija wnet ćwierć wieku, od dni, w któ- 
rych teatr lwowski zakwitł bukietem przeświet- 
nych talentów, gdy do ocalałych z kilkamie- 
sięcznej republiki aktórskiej w gmachu Skarb- 
kowskim Fiszera, Fe!dmara. Chmielińskiego, Wo- 
stnow skiego, Wysockiego. Gostyńskiej, Siennic- 
kiej, Bednarzewskiej, Uzaplińskiej, Zielińskiej, i 
w. i. przydał Szczęśliwy Kraf i szczodry, pański 
wybór Tadeusza Pawlikowskiego nowych miało 
we Lwowie znanych lub nieznanych ludzi Sol- 
skiego. Kamińskiego, Romana Taraszewicza, Ad- 
wentowicza „Kwiatkiewicza, panie Siemaszkową, 
Wojnowską, Nałęcz, potóm na krótko Mrożow- 
ską, Zawiejską. a przedewszystkiem Ireńę Sol- 
ska. Niechaj w tej kapryśnej nieścisłości wspó- 
mnień wolno będzie przeprosić wszystkich tych, 
których zacinająće się pióró na chwilę zapo- 
mniało, niach wolno bedzie pokłonić się Pau- 
linie Śtachowiczowej. która podówczas usunę- 
ła się w zacisze, i rzucić garść nieśmiertelników 
na starsze groby — i na świeży grób Jana 
Nowackiego — à potem wobec żywego trupa: 
miejskich teatrów wć Lwowie — gprzejść do 


młodości. Posłano na odsiecz z przed kawiarni |ożyłych wspomnień i do życia. 


wiedeńskiej pęd teatr zakutego w zbroją hetmana 


Szmat czasu minął — a tu, jakby! wczoraj 


mińskiego, jakby wczoraj dopiero w kącie sce- 
nicznej izby bromowickiej stanął za olbrzymim 
wieńcem Stanisław Wyspiański nie ważąc się 
spojrzeć w entuzjastyczny skowyt tłumu, jak- 
by szatańsku zachichotał Mlicki, i w nieskoń- 
czobym korowodzie przesunęli się w tęczówej 
wizji Paweł Lange z Torą Parsberg, Eros ż Psy-. 
chą, ljolą, Lilith Borkman. Nil, Fieterew, tyłu, ' 
tyłu wielkoludów. 

Niedawne te a tak odległe (w służbie lata 
wojny liczą się podwójnie, w życiu obeciem: 
śbehy lwowskiej chyba czterokrotnie) wspom- 
nienia zaklął „gość naszej Sceny pani Irena 
Solska Grosserowa. Niegdyś, w jakieriś przytla- 
tzającytń Mmiofńencie dziewczóczego życia, ji 
młódziutką Iieńkę Pomian — córkę subtelnej 
pionierki sztuki stosowanej Bronisławy Poświ- 
kowej pozna? i aò pierwszych występów pfzy- 
sposobi? tytan polskiej sceny Leszćzyńdki. — 
„Hrabia Rene“ zwała Się sztuka pierwszego Wy- 
stepu. pierwszego powodzenia. Następnie wła- 
ciwy odkrywca jej talentu, niezapomniany dyt. 
Pawlikowski zaangażował ją do Krakowa a wnót 
potem już jako Irena Solska przybyła wtāz z 
świetnym zespołem do Lwowa. A 

Odtąd ją pamietamy. Odtąd drga nam w 
uszach skrzypcowo rozbrzmiewający i prze- 
brzmiewaiący timbie jej głosu, pełen cleńti, od- 
cieni, sferycznej wibracji, głos szkicujący jędy- 
nie wzruszenia i uczucia a jednak w szkicu 
bezkreśne oddający perspektywy. Odtąd maja- 
czyj żywo smukła bladej lilji postać z krzakiem 


` 
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Komplikacie w wojnie węglowej. 


/ Istnieje bardzo wysoki procent prawdopodo- 
;,bieństwa, iż odpowiedź francuska na znaną notę 
angielską, wręczona dzisiaj ambasadorowi W. Bry- 
tanji w Paryżu, pęknie podobnie jak wszystkie ; 
jej dotychczasowe poprzedniczki pozostawiając po | 
-sobie mikłą szczyptę dobrej woli i silny odór spa- 
lonego imperatywiu kontynentalnego. 

Lecz faktów nie uprzedzajmy. 

Z większej. Polski odległości od kompleksu 
krojennego o węgiel westfalski odnosimy wrażenie, 
upornie się potęgujące od wymiany „passywnego 
Cunoʻa“ na „,passywno.ugodowego" Stresemanna, 
dż jasna niegdyś myśl gtrategiczna tak Paryża 
jak i Berlina wyczerpana vostała ma naboje dy- 
plomatycznych not i odpowiedzi na nie. 

Gabinet Stresemanna trwając przy kontynu- 
owaniu biernego oporu zyskał większość i poparcie 
stronnictw jokrzyknięciem hasła maprawy skarbu, 
znujnowanego mietylko zasadniczo i w pierwszym 
rządzie przez okupację Zagłębia iwęglowo-żelaznego, 
lecz i pzez stosowania tego samego oporu. 

Że podobne przestawienie wewnętrznej poli- 

tyki nie wyda upragnionych skutków, o tem nie 
ma (dwu zdań. ' 
Wszelkie zarządzenia skarbowo.dewizowe, po- 
„paste nawet dyktatorską siłą opadną do karlich 
'rozmiarów wobec dalszej biljonowej wydajności 
prasy banknotowej oraz wobec „Ruhrspende”. 

Nic piozytywiego nie wystrzeli również z go- 
iączkowych posiedzeń rady gabinetowej. Zdążają 
one w kierunku ustanowienia funduszu dewizowe- 
so, który ma zapobiec dalszemu spadkowi marki. 

Do posiadaczy dewiz ma być wystosowane 

wezwanie, aby zadeklarowali pod przysięgą (o nai. 
wności ministerjalna!) ilość posiadanych dewiz. 
' By silniej jeszcze pognębić jedynych którzy. 
zarobili na okupacji swego kraju, planuje rząd 
Stresemanna zmusić , posiadaczy dewizowych ' do 
subskrybowania złotej pożyczki. 

Podobne przestawienie rzeczy głównych “na 
plan pierwszy cechuje również i politykę p. Poin 

, który mając przed sobą zrujnowane g0- 


Udpowiedź Francji 


Paryż. (PAT). Nota francuska, omawiając 
kwestję Fast Z. Ruhr, oświadcza, że Zagłę- 
jbłe zostało obsadzone jedynie dlatego, aby u- 
zyskać zastaw li wywrzeć nacisk na opór Nie- 
miec. Omawiając zaś bierny opór, zaznacza, 
że wraz zjego ustaniem zmieniłby się charakter 
okupacji. Warunki okupacji będą całkowicie od- 
mienne od dzisiejszych. Francja w Z. Ruhr 
nie ma żadnych celów zaborczych. Termin wpłat 
jest zależny: od dobrej woli Niemców, gdyż wy- 
starczy widzieć z jaką szybkością odbudowuje 
się zdolność produkoji, oraz kredytu rządu au- 
strjackiego, aby zdać sobie sprawę, że Niemcy 
są calkowicie w stanie uczynić to samo. jeżeli 
tylko zechcą. Francja, której żądania w każdym 
razie nie przewyższają zdolności płatniczej Nie- 
miec od szeregu miesięcy. nie przestaje przed- 
kładać sojusznikom programu, który domaga się 
utrzymania nadal w mocy ustalonej poprzednio 

sumy należności z serji a i b w wysokości 
26 miliardów w złocie. Francja nie może ani 
przerwać akcji odbudowy. zniszczonych terenów, 
ani też z drugiej strony nie może tej akcji kon- 
tynuować bez końca. 

Co się tyczy długów międzysojuszniczych, 


na nofę angielską. 


to Francja nigdy nie zrzekała się obowiązku 
płacenia tych długów, jednakoż nie zapłaci ich 
pierwej, zanim nie otrzyma od Niemiec kosztów 
reparacyjnych. 

System zapłaty, który zaproponowała Fran- 
cja nie uważa ona za nienaruszalny, może on 
doznać zmian pod warunkiem, że będzie zasa- 
dniczo respektowany. Wreszcie zauważa nota, 
że zaproponowanie przez Anglję i Niemcy zba- 
dania zdolności płainiczych Niemiec przez mię- 
dzynarodową komisję rzeczoznawców, Francja 
uważa za niemożliwe do przyjęcia, ponieważ 
wedle postanowień traktatu wersalskiego tylko 
komisja reparacyjna ma prawo badać niemiecką 
zdolność płatniczą. 

Ustątanie zawczasu w sposób definitywny 
zdolności płatniczej Niemiec, doprowadziłoby do 
tego, że Niemcy uwolniłyby się od swoich dłu- 
gów wewnętrznych, a uzyskawszy również wy- 
datne zmniejszenie swoich długów zewnętrz: 
nych podźwignęłyby się w szybkim czasie dzię- 
ki temu, że ich przemysł nie jest naruszony 
przez wojnę i mogliby swój tryumfujący do- 
brobyt przeciwstawić nędzy materjalnej swoich 
wierzycieli. 


Bawaria przeciw rządowi Stresemana. 


Monachjum, (AW). Mnożą się tu oznaki, wska. : 
zujące, że nd bawarski zamierza zająć stanowi- 
sko nieprzychylne względem gabinetu Streremanna, 


|W związku z tem gocjaliści bawarscy zapowiadają ' Berlina. 
OO O 


„Oszczędności“ 


"w organie swymi „Minchener Post“ najostrzejszą 
walkę przeciw rządowi bawarskiemu na wypadek, 
gdyby on zajął stanowisko opoe age względem: 


ej 


rządowe. 


UTWORZENIE DWÓCH NOWYCH PODSEKRE-TARIATÓW STANU W MIN. SPRAW ZAGR. 


Warszawa. (PAT). „Kurjer Polski“ dowia- 


gpodanczo Niemcy i chętnego do bezpośrednich duje się, że zamierzonem jest stworzenie w mi- 
rokowań z Francją, Stresemanna, przeniósł punkt nisterstwie spr. zagr. obok! istniejącego podsekre- 


ciężkości na ideę utworzenia nowego 
nadneńsko-ruhrskiego, pod kontrolą Wielkiej En- 
tenty. 

Są to pomysły a może i posunięcia realne, 
niebezpieczne dla całości gospodarczego pokoju w 
Europie, groźniejsze niż stan AA a karnej 


JE: E K, 


in nwa mad EW jasnem 


czołem, na którem delikatna gra brwi ściągnię- | skiego „nie czytać, co o nas piszą” 


tych akompanjowała plastycznie duszy. Pamię- 
tamy wytworną ekonomję gestów, w krwi, w 
intuicji, a może w przeżyciu wewnętrznem 
tkwiącą wiedzę,, że największe skarby uczuć 
dusza strzeże zazdrośnie w pozornem ubóstwie. 
Żadna z gwiazd scen pierwszorzędnych Polski, 
Niemiec, Rosji nie wyraziła tdk doskonale w 
grze scenicznej tego charakteru epoki. impre- 
sjonizmu odczuć, bego rodzaju dusz kobiecych, 
jakie spotykamy u Hamsuna, Banga, Geyersta- 
ma, w oszczędnych portretach Wyspiańskiego, 
Khmopfa, Rosettiego, co pani Solska. Pamie- 
tamy ja z tych ról-epizodów, gdzie kto wie, 
czy nie najgłębiej przejawiła się jej twórcza in- 
dywidualność; swobodna, wesola Helena z 
„Mieszczan* Gorkiego z uśmiechem, w które- 
go faldach cały krył się światopogląd, albo 
rybacka dziewczyna w „Nadziei“ Heijermansa, 
gdy spowiada się przyjaciółce i ufność jej do- 
maje zawodu, albo wymowna a pełna niedo- 
mówień Rachela w „Weselu“ albo Nastka z 
gorkijowskiego dna nędzy. 

Pamiętajmy potem przełomową jej rolę w 
„Erosie i Psyche”, gdzie jakby najosobiściej 
wyzwalała w grze tajone zakresy swej duszy, 
a potem całą galerię przecudnie malowniczych, 
bogatych postaci, których wyliczyć nie sposób. 
Nie docieraiąca do istoty artystycznych i psy 
chologicznych. z awisk. nie wvrozumiała nawet 


na to, czego nie rozumie — krytyka zarzucalła 
jej czasem manierę. Skarży się artystka na 


długi nawet okres pracy, zwłaszcza po powro- 
cie ze Lwowa do Krakowa, gdzie jedynem jej 


obszaru: | tarjatu stanu, który piastuje p 


. Strassbyrger jesz- 


cze dwóch nowych podsekretarjatów stanu, je- 
den dla posła polskiego w Wiedniu p. Lasockie- 
go, drugi dla p. senatora W. Bartoszewicza. Ci 


—aa— 


Sprawa poborów urzędników państwowych. 


Warszawa, (AW). Pensje urzędnicze wypłacane |a mianowicie 30 i 31 i po 15-tym każdego mie- 


będą od dn. 1. września br. dwa razu w miesiącu, 


"oparciem 'wewnętrznem była rada „Pawlikow - 
zimni. 
Oczyma naszych błędów — powiada Nietzsche 
— widzimy ideał i może te role, które naj- 
mniej się Irenie Solskiej powiodły — najle- 
piej tłómaczą istotę jej indywidałności. Istotnie, 
w rolach, w których technika autora, doprowa.- 
dziła postacie do zupełnego wypowiedzenia się, 
do zupełnego nasycenia, role, w których niema 
plain air'u wzruszeń, ani perspektyw niedopo- 
wiedzenia — zdawało się jakby jej środki arty- 
styczne zawodziły. Tak zawodziłby wdzięk księż- 
niczki Burne Jonesa w kotłowisku ciał Ruben- 
sowskłch lub na tle baroku. W erze Ireny Sol- 
skiej istnieje przedziwna harmonja między psy- 
chicznemi elementami dzieła, które są jakby 
rezultatami pewnych rozegranych walk, pewnych 
nadziej, tęsknot. rezygnacyj, rzadko ziszczeń, 
a nurtującem jakiemś życiem wewnętrznem od- 
twarzającej te elementa indywidualności. 

Gdzieś, w innych troskliwiej utrwalających 
dorob»k ziawisk artystycznych krajach. psycho- 
logowie pokłlusiliby się już dawno o uchwycenie 
w monografji tego dziwnego talentu, który od- 
bywa przez scenę polską swą wędrówkę. W Pol- 
sce nikt spichrzy nie zakłada. Brak pietyzmu 
dla sztuki i artystów, pada w skardze niby 
szron na duszę. Lwów ma obecnie sposobność 
poznać mniej niestety we Lwowie znaną pierw- 
szą tragiczną w Polsce Stanisławe Wysocką 
i bliższą mu Irenę Solską—Grosserową, która 
wspomnieniem najpiękniejszych swych tryum- 
[ów dawnych i obecnością teraźniejszych z na- 
szem miastem jest związaną. 

Jerzy 


giiez. 


siąca. W pierwszym terminie nastąpi wyplata pen- 
sji zasadniczej wraz z poprzednimi dodatkami. Wi 
drugim terminie — wypłata dodatku drożyźnia- 
nego, obliczanego przez komisję statystyczną 2 i 
16 danego miesiąca. . 


Sprawy polskie. 
ZMIANY W MIN. SPRAW ZAGRANICZNYCH. 


Warszawa. (PAT). Pisma donoszą, że kie- 
row nictwo vddziału amerykańskiego w minister- 
stwie spraw zagr. powierzono p. Kwapiszew- 
skiemu z otoczenia Paderewskiego i b. radcy 
poselstwa polskiego w Waszyngtonie, zaś do- 
tychczasowy kierownik p. Leon Goldstand obej- 
mie kierownictwo wydziału ekonomicznego mi- 
nisterstwa. 

— oa e — 


POŻYCZKA DLA MIAST. 

(AW). Jakkolwiek ustawa o finansach komu- 
nalnych zostala już uchwalona to jednak przewi- 
dywane w niej źródła dochodowe nie przysporzą 
niezbędnych środków  ciałom samorządowym. 

Wobec tego  ministerjum skarbu zmu- 
szone było w ciągu r. b. udzielić ciałom sa- 
morządowym pomocy finansowej i tak: Warszawa 
otrzymała tytułem pożyczki 22 i pół miljarda 
marek, tytulem zaliczek na wpływy z podatku do- 
chodowego, względnie przemyslowego 23 miljardv. 
Inne miasta Rzplitej otrzymały razem 12.3 mi- 
ljardy, starostwa krajowe z b. dzielnicy pruskiej 
5.5 miljardów, wydziały powi:towe w Małopolsce 
tytułem zaliczek na dodatki do podatków 7.1 mi- 
ljardów. . 


—414— 


DŁUGI ZAGRANICZNE POLSKI. 
| Warszawa, (AW). „Gaztta Warsz." “donosi, 
gż w najbliższym czasie nastąpi uregulowanie dłu- 
pów zagranicznych Polski. Rokowania w sprawie 
fsprolongowania, zredukowania i ustalenia planu 
splat długów zagranicznych, już się rozpoczęły. 


KRONIKA POLITYCZNA. 

Warszawa. (PAT). W najbliższych dniach 
„przybędą do Warszawy poseł polski p. Maurycy 
Zamoyski i poseł polski w Moskwie p. Roman 
Knoll. 


—a— 


SPRAWA GDAŃSKA NA RĄDZIE LIGI WA- 
RODÓW. 


Genewa. (PAT). Rada Ligi Narodów zbie- 
rze się dnia 30. b. m. pod przewodnictwem 
Hsbiego, na 26 sesję, która będzie trwała przez 
¡caly wrzesień. Pierwsze posiedzenie poświęcone 
będzie sprawom pozostającym w związku ze 
‘zgromadzeniem Ligi Narodów, które rozpocznie 
isie 3. września. Przedmiotem narad Ligi będzie 
(projekt pożyczki dla uchodźców greckich z Ma. 
Hej Azji, sytuacja finansowa w. m. Gdańska, 
jakoteż kwestie nieuregulowane jeszcze między 
iPolską a Gdańskiem, wreszcie sprawa mniej- 
szości narodowych w Albanji, Estonji i Łotwie. 


=p 


Wiadomości telegraficzne. 


Powrót gen. Sikorskiego Gen. Sikorski po 
wypoczynku w Biaritz bawił kilka dni w Patyżu 
zajmując się sprawami dotyczącymi organizacji 
wojsk. Gen. Sikorski spotkał się w Paryżu z marsż. 
Fochem. Gen. Sikorski odjechał 22 b. m. do War- 
Szawły:. i 
Gen. Sosnkowski wyjechał do Francji że- 
gnany na dworcu przez szefa misji francuskiej 
gen. Duponta i licznych oficerów polskich. Gen. 
'Sosnkowski został desygnowany na dwa miesiące 
do Francji celem wzięcia udziału w manewrach i 
odbycia kiłku kursów dla wyższych dowódców ce- 
lem zaznajomienia się z nowymi zdobyczami wie- 
dzy wojskowej w dziedzinie wyszkolenia armji. 

Węgry występują na widownię. Prez, mini- 
strów hr. Bethlem, który bawił na urlopie udaje się 
dnia 25 bm. do Genewy, aby wdrożyć z przed- 
stuwicielami wielkiej i małej ententy nieoficjalne 
pokowania w sprawie węgierskiej pożyczki zagrani- 
cznej. (Pat.) 


Sprawy wojskowe. 
Terminy egzaminów wstępnych w Korpusie 
„Kadetów. 


Egzamin wstępny do Korpusu Kadetów nr- 
1 we Lwowie odbędzie się dla klasy I-ej od 28 — 
30 bm. dła Il-ej klasy 27 bm. 

Egzamina wstępne do Korpusu Kadetów nr. 
2 w Modlinie odbędą się od 20 do 31 bm. 

Imienne wezwania wysyła Komtenda odnośnych 
Korpusów. Żadne nowe zgłoszenia nie mogą już 
być uwzględniane. i 


= 


Sprawa powołania rocznika 1902. 

Wobec tego, že w niektórych pismach pro- 
wincjonalnych pojawiły się notatki o powołaniu 
ponisowych rocznika 1902 ma 1. listopada br. do 
szeregu — prostujemy na podstawie informacji, 
zasiągniętych w Wydziale poborowym Dep. I M. 
S. Wojsk., że data ta jest nieścisłą. Prawdą jest 
że opisowi tego rocznika, wzięci do wojska pod- 
czas przeglądu wojskowo lekarskiego, który już się 
kończy obecnie, otrzymali urlopy bezterminowe — 
data jednak ich wcielenia do wojska nie została 
jeszcze 'ustaloną i ogłoszoną ona będzie osobnym 
rozkazem MSWojsk. To jedno tyiko wiadomo, że 

„powolanie pocznika 1902 do szeregu nastąpi w 
jesieni br. | ; 


— ere — 
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t Jan Gella. 


W cudnym zakątku Brzuchowic, zdala od 
gwaru, pod okiem «czułej towarzyszki 


| czystą duszę. lstostnie, odbija się ona w nich, 


jak w lśniącem zwierciedle, takie są subjektyw- 
ne i szczerze osobiste. s 
W. dorobku swym literackim posiada Zmar- 


i naj-|ły jeszcze rzecz o wa'ce polsko-ukraińskiej we 


bliższych, pa-owało się szereg tygodni życie |Lwowie p. t. „Ruski miesiąc”. Do pracy tej 
młode z śmiercią okrutuą. Z dniem każdym u-|hie przywiązywał zbytniej ambicji, bo dla chłe- 


bywalo go, a przybywało rezygnacji, godzenia' 
się z twardym losem i wreszcie, wręcz chęci 
zamknięcia strudzonych oczu. „Niepojęte jest 
wprost dziś dla mnie — dni temu kilka słysza- 
łem od Zmarłego — jak ludzie mogą ubijać się 
tąk o życie, jabym tak pragnął już skończyć i 
mieć je już po za sobą. Śmierć mi nie straszna 
po pięciu miesiącach tych bolów fizycznych i 
udręki duchowej, żal mi tylko tak bardzo, bar- 
dzo dobrej mej żony, synka kochanego, ale nie 
mogę nie cierpieć jeszcze więcej, widząc jej 
bezgraniczne poświęcenie, jej noce nieprzespane, 
niepokój w oczach poczciwych. Niechby już raz 
wszystko to skończyło się“. 

Nie wiele przed śmiercią zabłysła nadzieja 
uratowania, Zmarły jednak wprost wyraził nie- 
chęć ku temu i dopiero namawiań potrzeba było, 
by go przekonać, iż, jeśli już nie chęe żyć dla 
siebie, oby pomnął na najbliższych. Pogodził 
się z tem, a w pomoc przyszło zwyczajne u 
chorych na piersi pozorne polepszenie w godzi- 
nach ostatnich. Tuż przed zgonem odłożył dzien- 
nik, w którym czytał fejleton i senny prosił o 
odłożenie go, obiecując sobie przeczytać go 
później — wnet potem „cicho ze snu przeszedł 
do wieczności. Litościwa, natura oszczędziła mu 
po tylu udrękach przynajmniej świadomości, iż 
ostatnie to chwile jego. Po minutach kilku zma- 
gania się ze śmiercią znalazł się już w jej 
ET objęciąch — ,kres męki, okrutnych cier- 
pień. 

Prawdziwie był to człowiek „przecudnie 
dobry", jak się ktoś pięknie o nim wyraził. Ta- 
kich, którym niejedno wyświadczył jest bardzo 
wielu, a niema nikogo, ktoby najmniejszy żal 
czuł kiedyś do niego. Dobrym był kolegą, dy- 
skretnym przyjacielem. człowiekiem o gołębiem 
sercu, najlepszym meżem „i ojcem. Przyjemność 
znajdował w «zynieniu dobrze. a wartość tego 
podnosita jeszcze niezwykle subtelna dyskrecja, 
najistotniejszy probierz prawdziwie wielkiego 
dycha i istotnej kultury umysłu. Skromny był 
oczywiście, i bezpretensjonalny, bo to zawsze 
w parze chadza z rzetelną wartością pozytywne- 
go człowieka. W towarzystwie był arcymily, 
chociaż nigdy o to nie zabiegał, zawsze chętniej 
trzymając się w cieniu. Miał coś w sobie ko- 
biecego, miękkiego, — liryk z urodzenia. Przez 
życie nie umial się przepychać łokciami, nie- 
poradny nawet bywał nieraz, ale, co posiadł — 
a zdobył bardzo wiełe, oczywiście, nie z dóbr 
doczesnych, bo te nigdy, nie bywają udziałem 
literata polskiego — sobie i tylko sobie wyłącz- 
nie zawdzięczał. I mimo to nie był bynajmniej 
dorobkiewiczem umysłowym — ustrzegła go 
przedtem wmodzona skromność i dyskretna de- 
likataość. Czuł z tego powodu szacunek dla sie- 
bie, ale nigdy nie przekroczył ani o włos gra- 
nicy. Harmonijny był w swej naturze duchowej 
bardzo i to właśnie uważam za magnes, znie- 
walający dlań wszystkich, z którymi się tylko 
zetknął. 

Wiernemi odbiciem duchowem jego są pię- 
kne poezje liryczne, w których dobór samych te- 
matów wiele o tem mówi, nie wspominając już 
o smętku, zadumie i filozofowaniu ich tematów. 
Zbiorek poezji „Muszla i perła“ przyjęto 
nadzwyczaj dobrze, a trzeba wiedzieć, że poezje 
to dzis kopciuszek ostatni u czytelników obec- 
nych. Najlepsze tylko utwory liczyć mogą na 
uznanie, a „Muszla i perla“ dawno już należą 
do vryczerpanych. Przepiękne też są jego tłuma- 
czenia poezyj, wyjmowane z królewskiego bu- 
kietu twórczości gallickiej — godne są zaiste 
żebrania i wydania w autologji, o której Zmar- 
ły zamyślał. Pokrewne poezji jego są znane już 
dziś dobrze „Hozmowy o miłości”, w któ. 
rych wobec swobody prozy wybitniej wystąpiły 
właściwości jego inteligentnego ujmowania zja- 
wisk życiowych. i 

Nie jest moim zamiarem analizie poddawać 
utwory Przyjaciela, wspominam o nich o tyle 
tylko, o ile rzucić mogą Światło na Jego piękną 


ba była przedewszystkiem pisana 
już nie zgadzała się z najmniej wojowniczem 
jego usposobieniem. Ślad to tylko, że prócz 
poety był i dziennikarzem publicystą. „Ruski 
miesiąc“, to typowy owoc pióra redaktorskie- 
go, napisany był w czas i wielkiem cieszył się 
uznaniem. 

Próbował też Ś. p. Gella pióra w lekkich, 
ciętych i dowcipnych rewjetkach i w tem także 
odbił się Jego pogodny, prawdziwie inteligentny, 
lotny umysł. Rzeczy te jednak. jako aktualne, 
dła chwili obliczone. na podobieństwo starych 
dzienników utonęły bez śladu, a raz tylko przed- 
stawiono w lwowskim teatrze komedję „Kto 
zostanie posłem?“ — której partje świetne 
wprost były, chociaż całość nie całkiem jeszcze 
bez zarzutu zbudowana. Do djalogu pociąg miał 
Zmarły wielki i z pewnością wybiłby się w 
rezultacie na dobrego, prawdopodobnie komedjo- 
pisarza. Wogóle spodziewać się można było po 
nim bardzo wiele, bo ledwie u progu stanął 
męskiej twórczości. Wątłą nić życia przeciąły. 
jednak bezlitosne Parki. 

Na łożu już boleści kończył sporą powieść 
dla młodzieży 0 Kolumbie i odkryciu Ameryki. 
Do orszaku Kolumba wprowadził młodego chło- 
paka z Polski i kazał mu przeżywać wszystkie 
przygody załogi, która pierwsza stanęła na no- 
wym lądzie. Rzecz pomyś'ana bardzo dobrze i 
bardzo udatnie przeprowadzona tak, że mło- 
dzież polską otrzyma wspaniały pozagrobowy 
jego dar i z pewnością wdzięcznie wspominać 
go będzie pośród innych autorów Robinsonad. 
Tłumaczył też ostatnio arcyciekawą powieść 
Wassęgmanna: „PAusemannchen*, ale z 
tem nie udało mu się już uporać, a i niewiele 
mial chęci do tego wobec nielojalności wydawcy 
wiedeńskiego. Zamierzał też napisać rzecz o 
Polakach, podróżnikach morskich. ale... kres 
przyszedł wszelkim Jego zamierzeniom. 

Nie stało dzielnego pracownika, szczerego 
śolegi, kochanego przyjaciela. Osierocił żorię, 
o której to tylko myślał, czy powiedzieć, iż u- 
miała być żoną literata, umiała i chciała mu 
nią być. Z rozrzewnieniem też wspominał o 
tem i tyle jeszcze Bóg mu dozwojił, iż tuż 
przed umknięciem w zaświaty gorący pocałunek 
złożył na jej dobrym ręku. Zamknęła mu oczy. 
miękką swą dłonią — łez Jej już nie mógł 
zobaczyć. 

B. Janusz. 


Prywatne gimnazjum im. Á. Jordana 
(zprawem publiczności) i szkoła powszechna 
ul. św. Mikołaja 1. 16. rozpoczyna rok szkolny 
1. września. 4606 Mieczysław Kistryn. 


Kronika. 


KALENDARZYK. 

Dziś rz. kat. Filipa; gr. kat. Ławrentyja. Jutro rz. kat, 
Bartłomieja; gr. kat. Jewpta, — Wschód słońca 4'27, zas 
chód 6 27. 


TEATR WIELKI. 
W ozwartek „Romans“, występ Sólskiej i Wysockiej. 
Piątek „Czarownica* (występ I. Solskiej i St. Wyso 
ckiej). 
Sobota „Judyta“, dramat w 5 akt, Hebbla (premiera) 
występ Wysockiej i Sosnowakiego. 


Niedziela „Judyta*, występ Wysockiej i Sosnowskiego 


TEATR MAŁY. 
Czwartek i piątek „Tragedja dzieci". 
TEATR NOWOŚCI, 


Teatr zamkniety na czas wakacji, 


Wa Lwowie, 


— P. Tomasz Bieniawski, prezes dyrekcji 
poczt i telegrafów we Lwowie rezpoczął 18 bm. 
dalszy ciąg swego urlopu, a kierownictwo 
dyrekeji objął wiceprezes p. Wincenty Tournelle, 


i tematem' 
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KDURJER LWOWSKI z piątku dnia, 24. siefpnia 1923. Nr. 199. 5 

— Za transport dzienników, czasopism, | =p Kradzież kosztowności. Na przestrzeni Nadesłane. p 
książek etc. płacić się będzie o 1U6 proc. więcej | kolej. Tarnów — Lwów, skradziono jadącemu — 
od 1. września. Ministerstwo koleji żelaznych |z Berlina do Bukaresztu porucznikowi rumuń- R WEŃ | TNRNNNE EL NO 
komunikuje: Celem dostosowania taryfy kole-| skięmu Schołementowi Baillowi, walizkę, zawie- | Okulista 
jowej do obecnej siły nabywczej marki pol-|raiacą kosztowności wartości 600 milionów mk. : 
skiej i uniknięcia w tem sposób deficytu] * A 7 De Leon GRUDER 
w eksploatacji koleji państwowych, opłaty za — (t) Kradzisż kawy. Podczas ładowania s 
przewóz osób, bagaży, jak również przesyłek | Da wóz worków kawy, zakupionych w firmie b. asystent Kliniki Prof. Fuchsa we Wiedniu. 


nadzwyczajnych, gazet, czasopism i ksiąg, zo- 
staną z dniem i. września podwyższone o 100 
procent. Podwyżka ta obciąży dzienniki polskie 
miljnowemi kwotami miesięcznie. 


+  — Zasiłki dła emerytów kolejowych i wdów 
i słerót po nich. Centralny związek kolejowych 
emerytów, wdów i sierót przyznak 327 zasiłków 
jednorazowych w łącznej kwocie 6.,195.000 mk. ko- 
lejowym emerytom, wdowom i sierotem, którzy 
wnieśli pisemną lub ustną prośbę o zapomogę. Wyt 
płata tych zasiłków rozpocznie się dn. 24. sierpnia 
br. w biurze centr. związku przy ul. Krasickich 5 
w godzinach od 9 [dæ 1 iodć3 do 6 i dokonywać 
się gą będzie przez dnie 24, 25, 27. i 28 sier- 
pnia br. 

— Cenę cukru usianowiono w Warszawie 
na trzecią dekadę sierpnia na 80.000 mk. U 
nas we Lwowie paskarze sprzedają cukier kry- 
ształ po 45.000 mk. i nie chcą wystawiać 
rachunków ani pokwitowania, w obawie, aby 
ich nie pociągnięto do odpowiedzialności karnej. 
Niestety władze nie interesują się należycie pa- 
skarzami. 

— Posledzenie delegatów Rady m. odbędzie 
się we czwartek 23 bm. o godz. 6 wieczór 
w sali posiedzeń magistratu. Na porządku 
dziennym między innemi: Podwyżka opłaty 
wodociągowej. Podwyżka opłat od napojów 
spirytusowych. Zaciągnięcie pożyczki na bie- 
żące wydatki administracyjne na wrzesień 1923. 


— Woda podrożała o I00 proc. Miejska 
komisja wodociągowa uchwaliła podwyższyć 
opłaty za wodę, oddawaną podług wodomierza 
z 4.000 na 8.000 mk. za metr sześcienny oraz 
podatek wodociągowy z 1 proc. czynszu przed- 
wojennego obliczonego w złocie rachować nie 
15.000 ale 30.000 mk. Wniosek tem po przej- 
ściu przez Sekcję H. zostanie przedłożony pod 
uchwałę Rady miejskiej, która ustali, za który 
kwartał podwyżki te będą obowiązywać. 


— Gościnne występy reż. Sosnowskiego i 
Wysockiej. W sobotę rozpoczyna występy ar- 
tysta i reżyser Sosnowski, który wraz z Wy- 
socką kreować będzie główne role w „Judycie* 
Hobbla. Próby pod kierunkiem p. Wysockiej są 
w pełnym toku, a biorą w nich udział wszyscy: 
niemal artyści naszej sceny i personal pomoc- 
niczy. 

— 50 proc. zniżki. W piątek w Teatrze 
Wielkim pójdzie po raz ostatni „Czarownica' 
x pp. Solską i Wysocką. Na przedstawienie to 
dyrekcja udziela 50 proc. zniżki. 

— Występy lusliana w „Tragedji dzieci“ 
w Teatrze Małym we czwartek i piątek będą 
MR 2 przed wyjazdem do Warszawy. 

— Ostre strzełanie. Dyrekcja Policji podaje 
Ho wiadomości, że. w dniu 25 bm. odbędzie się 
p godz. 7.mej na Strzelnicy Bojowej na Zamarsty- 
nowie ostre strzelanie Okręgowej Szkoły Podofi- 
cerskiej C. K. M. i Broni Specjalnej z miotaczy 
granatów. 

Zagrożony teren (wymiaru około 1.000 mtr. 
kw.) zabezpieczony, posterunkami wojskowymi. 


— (t) Awanturniczy waluciarz. Poster. Pę- 
cak aresztował wczoraj Mechla Hauerstocka, 
handlarza obcą walutą, który zrobiwszy dosko- 
naly interes, upil się z radości i wszczął na 
ul. Rejtana kolosalną awanturę, bijąc kilka o- 
sób. Aw anturniczego waluciarza zamknięto w 
aresztach aż do wytrzeźwienia. 


— (t) W poszukiwaniu za walutą. Wyłowio- 
nemu na „czarnej giełdzie“ przez poster. Ci- 
chockiego i Pęcaka, Aronowi Seligowi Jogetowi 
skonfiskowano znalezione podczas rewizji 9 do- 
łarów, 30 konon aulstr. i 1 lej rumuński. W dro- 
dze na inspekcję zrozpaczony waluciarz usiło- 
wał przekupić poster. Cichoekiego, ofiarując mu 
2 dolary. „Interes“ jednak się nie udał i całą 
kwótę zdeponowano na policji. Podobny los 
spotkał dolary Józefa Frenkla, który usiłował 
je sprzedać ną ul. Stanisława Sch. Selmannowi. 
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Agida przy ul. Skarbkowskiej przez kupca Mo- 
zesa, Balma, jakiś złodziej korzystając z chwi- 
łowej nieuwagi właściciela i woźnicy ściągnął 
z wozu jeden worek wartości 400 tysięcy i 
umknął niespostrze. „nie. 


Z całej Poiski. 


— Departament sztuki przy ministerstwie 
oświaiy zamierza skasować min. Giąbiński ze 
względów azczędnościowych. 

— Zebranie delegatów spółdzielsi osadniczych ! 
pdbyło się w Warszawie. Miało ono na celu usta- 
lenie warunków kredytu jaki spółdzielniom udziela 
Bank Rolny. Kredyt ten bowiem jako krótkotermi- 
nowy a płatny w złot. pols., przy obecnie stoso- 
wanych kursach złotego, nieodpowiadających rze- 
czywistości w stosunku do franka szw. (wrazie 
ewent. zmian stanowiska ministra skarbu wobec 
kursu złotego) może grozić poważnym niebezpie- 
czeństwem. Ustalono, że kredytu tego należy u- 
żywać bardzo oględnie i tylko na takie towary, 
które zasadniczo kalkulują się również w złot. 
pol, jak np. superfoswaty, żelazo i t. p. Poza- 
tem postanowiono zwrócić się do P. K. O. o po- 
‘yczki długoterminowe, w złot. pol, na cele in- 
westycyjne, mianowicie na budowę własnych do- 
mów dla współdzielni osadniczych. 


— 15.000 marek kosztuje obecnie numer 
warsz. „Tygodnika illustrowanego*., 
— Kurs Uniwersytecki w Zakopanem. Uni- 
wersyteckie kursy wakacyjne związku polskiego 
nauczycielstwa szkół powszechnych, urządzone 
na Pomorzu w Pucku, zakończyły się dnia 
28. lipca 1923. ) 
Wprost z Pucka podążył zarząd kursów 
na otwarcie VI. W. K. U. w Zakopanem w dniu 


2 sierpnia. 

Kurs zakopiański obejmuje 2 cykle: Ta- 
trzański i humanistyczny i potrwa do 28 
sierpnia br. Na kursie wykładają następujący 
prelegenci, profesorowie: dr. Walery Goetel 
(Kraków), dr. Jerzy Smoleński (Kraków), dr. 


Stecki (Poznań), 
T. Sinko (Kraków), 
Szober (Warszawa), 
dr. Pawłowski, Pochmorski, 
Jaworek. 


dr. Jakubowski (Poznań), dr. 
dr. Nitsch (Kraków), dr. 
dr. H. Rowid (Kraków), 


J. Bystroń, prof. 


— Rozruchy drożyźniane w Poznaniu. 
W piątek doszło w Poznaniu do rozruchów 
drożyźnianych ma placu Sapieżyńskiego, Do 
gorszych jeszcze awantur, prawie że rozruchów. 
doszło w sobotę na rynku jeżyckim. Kiedy 
gospodarze i handlarze zażądali niezwykłych 
w stosunku do zeszłego targu cen, publiczność 
rzuciła sję na stragany i wozy i zaczęła ra- 
bować. Brano mięso, jaja, masło i kartofle. 
Przyszło do licznych bójek. Policja była bez- 
silną i musiała rynek opróżnić. O godz. 11 i pół 
już nikogo na nim nie było. Dużo towarów 
zostało zniszczonych. 

— 18 wagonów pastwą pożaru, Z Łodzi do- 
noszą: na stacji Łódź - Kańska w czasie przesta- 
wiania wagonów na wagonie, naładowainym 50 ba. 
ionaini kwasu azotowego, wybuchł pożar, wskutek 
czego spłonęło 18 wagonów. Pożar ugasiłyj I i QT 
oddział straży ogniowej. Pożar nastąpił skutkiem 
silnego zderzenia się wagonów. 


Ze świata. 


— Na uniwersytecie czeskim w Pradze 
została utworzona katedra literatury polskiej. 
Na katedrę tę został powołany dr. Marjan Szyj- 
kowski, lwowianin, profesor Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego. 

— Z powodu olbrzymiego podrożenia druku 
i papieru przestalo wczoraj w Monachium wycho- 
dzić 16 czasopism. 

— Omnibus automobiłowy spzdł -— podług 
Honiesienia z Nizzy — 21 bm. do rzeki Var. 6 o- 
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— Omijanie polskiej wizy konsułarnej. Ber- 
liński dziennik „Vorwärts“ ogłasza, że są cztery 
tirogi, któremi można się dostać z Niemiec do 
Gdańska bez paszportu, a tem samem bez wizy, 
polskich władz konsularnych. Z Malborga i El- 
bląga odchodzą specjalne statki we środy i płątki 
względnie w poniedziałki i czwartki do Gdańska. 
Ponadto istnieją połączenia okrętowe z Świine- 
miinde—Sopoty. i Berlin—Malborg, a stamtąd wąz- 
ko.torową kolejką do Gdańska. 


Gaża marszałka Piłsudskiego. 


- Wszyscy nasi karjerowicze polityczni i ge- 
szefciarze zgorszeni byli zapewne faktem, że 
Piłsudski odmówił przyjęcia marszałkowskiej 
gaży. Jestto jednak chlubą Polski, że posiada 
jeszcze swoich Arystydesów. Jeszcze przecież 
znamy ludzi, którzy pracują dia Polski bez 
względu na pensję i procenty, marszałek Pił 
sudski nietylke nie chce korzystać ze słusznie 
mu się należącej pensji, ale odmawia wszyst- 
kim, którzy mu chcą w jakiekolwiek sposób 
wynagrodzić jego bezinteresowną służbę dla 
Polski. 

Oto niedawno zwrócił się jeden z pol- 
skich komitetów w Ameryce do marszałka 
Piłsudskiego z prośbą, by raczył przyjąć mie- 
sięczną pensję w kwocie 200 dolarów, które 
mu komitet regularnie przysyłać zamierza. 
Marszałek Piłsudski odmówił jednak stanowczo. 

Gdyby w gronie naszych „narodowych“ 
potentatów finansowych znalazł się choć jeden 
procent takich Arystydesów — skarb panstwa 
byłby wkrótce 
stety u nas 


wypełniony po brzegi. Nie- 

patryotyzm objawia się tylko 
w szumnych frazesach, ale kieszeń takiego 
patrjoty jest dla państwa jak najszczelniej 
zamknięta. Raczej oddać się pod kontrolę ame- 
rykańskich miljarderów, 
tężne fortuny i kapitały naszych 
cznych* plutókratów. 


aniżeli naruszyć po- 
„patrjoty- 


Cago chce ministerstwo skarbu? 


Dowiadujemy się, że między ministerstwem 
Skarbu a Związkiem banków w Warszawie toczą 
się targi, i to sposobem krakowskim prowadzone 
o wysokość opłaty jaką banki akcyjne, za przy- 
wilej dewizowy jednorazowo uiścić mają. 

Że skarb państwa potrzebuje dochodów ja- 
kichkolwiek — jest rzeczą jasną, ale sposóbi 
zryczaltowania opłaty do jednej wysokości nie- 
tylko zdradza powierzchowne ujęcie sprawy ale 
mieści zarodek wcale niepożądanego” rozwoju 
handlu walutami i dewizami. 

Ministerstwo skarbu po targach skłania się 
do ustalenia opłaty na 2 tysiące dolarów — 
ujmuje zatem — sprawę na sposób biletu tram- 
wajowego 1 jednej ceny dla wszystkich. 

Gdyby każdy bank dewizowy mógł wykonać 


sób zostało zabitych, 3 ranne — wszyscy Amery- ograniczoną, co do ogólnej sumy obrotów i je- 


kanie. 
— M Ottawie splonął 20. bm. hotel. 9 osób 


poniosło Emierć a 25 rannych. 


| 


i dnaktową ilość transakcji walutowych i dewizo- 
wych wówczas zrozumiała byłaby. opłata ry- 
czałtowa dla wszystkich banków. jednakowa, nę 
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tomiast przy obrotach. niekrępowanych co do 
ilosci — będzie jeden bauk posiadający rozga- 
tęzioną sieć klientów wprost uprzywilejowany 
gdyż opłata za prawo dewizowe rozłożona na 
wielką iiość obrotów szybko się zamortyzuje 
a nawet jest w możności przysporzenia docho- 
dów „podczas gdy inna instytucja, pragnąca za- 
spokoić zapotrzebowania wypłat zagranicznych 
jedynie u swojej ściślejszej klienteli, będzie na- 
rażona na wydatek tak wielki, że opłata rządowa 
zaważy na szali kalkulacji. 

Poniewa” każdy bank będzie ambicjonował 
w kierunku utrzymania się przy prawie dewi- 
zowem, więc szybko znajdzie przeciwwagę dla 
pokrycia wydatku w rozwoju działu dewizowego 
i walutowego. 

Otóż ten irozrost handlu walutami i dewiza- 
„mó poza granicę rzeczywistego zapotrzebowa- 
nia przez przemysł. handel spowodowany je- 
dynie speku'acją obliczoną na zniżkę marki mu- 
sł wywolać zwiększenie się koła zainteresowa- 
nia walutami i dewizami a w Ślad za tem od- 
żyje gorączka dolarowa przenikająca do naj- 
szerszych warstw społeczeństwa. Wówczas zno- 
wu dolar wpływać będzie do kasy państwa tyl- 
ko w tych chwilach, w których P .K. K. P. bę- 
dzie więcej placić aniżeli czarna giełda, ogla- 
szająca bezkarnie „kursa prywatne". 

Na dowód. różnorodności kapitałów obro- 
towych i zysków w bankach akcyjnych przyta- 
czam następujące cyfry bilansowe za r. 1922 


t 


h tosunek zy-| = d R 
AR| aLla o a att a pe gek 
sed aG w = MEF ww zes A k E 5 
FIRMA BANKU | Fe i Ńo|8a|E8 | 43 Eck 
4 A | Lae SE ja- AEs 
o r gar *a|0 2 
i sy |millonów 
Bank Handłowy 
w Warszawie 86041 |13892 
Polski Bank Prze- 
mysłowy Lwów |33265| 3488) 676! 2 
Bank Przemysło- 
wy, Poznań . . |27110| 4153| 614) 2% 813/1355 
Ziemski Bank Kre- 
dytowv, Lwów  |22688| 1105) 314| 11⁄ 
Bank Kredytowy 
w Warszawie 19676| 2719) 343| 13,| 13 | 147) 265 
Polski Bank Han- 
dlowy, Pozuań  |17534| 2442| 754) 455) 31 | 91) 214 
Bank Hipoteczny 
Lwów . 6876 908! 235| 3%, | 26 
Polski Bank Gwa- 
rancyjny, Kraków | 6287) 417| 84) 114) 20 
B. Ziemian, Lwów | 5588, 380| 111| 2 | 29 | 26 
Akc. Bank Związ- ` 
kowy, Lwów 3347) 564| 168] 5 | 30 
Powsz, Bank Kres 
dytowy, Lwów | 3136) 305; 73| 2/5) 24 
Bank roln, Lwów | 1379] 398 14 1 | 31, 
Bank  Zjednocze- 
mia, Poznań . 1296| 244| 30| 2%, Katy: 31| 56 


Zestawienie powyższe nie jest zupełne dia 
braku cyfr dotyczących zapasów waluty i dewiz 
— oraz dochodów brutto z obrotów walutow ych 
i dewizowych, które wstydliwie po bilansach 
złączone z innemi cy frami kryją się pod różnemi 
nazwami. Kilka instytucji zamiejscowych ilu- 

struje wystarczająco stosunek dochodów z dzia- 
łu dewizowego do ogólnych dochodów banku, 
który wynosi , 


w Banku przeniysłowców 322/3 0/0 
w Banku Zjednoczenia 23 0% 
w Banku kredytowym 98/,0/0 
w Polskim Banku Handlowyni 83/4% 


Zresztą wystarczy nadmienić, że gdy mi- 
nister Grabski ukrócił handel dewizami wiele 
banków z miejsca zrestryngowało swoje per- 
sonale urzędnicze. 

Wywody powyższe nie mają bynajmniej za- 
miaru biadania nad dolą banków słabszych, 
gdyż one znajdą bardzo łatwe rozwiązanie kwe- 
stji — lecz cyfry powyższe najlepiej stwierdzają, 
że procentowe opodatkowanie każdej transakcji 
zarówno walutowej jak i dewizowej, dokonanej 
przez bank dewizowy stanowczo więcej mate- 
rialnej korzyści może przynieść skarbowi pań- 
stwa, aniżeli ryczałtowanie a co najważniejszem 
jest, uniknie się sztucznego a więc niezdrowego 
powiększenia handlu dewi zamni. 

Przy procentowem opodatkowaniu każdej 
transakcji łatwiej stosować może państwo nawet 
najostrzejsze rygory — podczas gdy przy ry- 
czałtowaniu poniekąd zmusza państwo intereso- 
wianych do wysiłków, tak łatwo przekraczają- 
cych dozwolone granice. 

Aje jeden zasadniczy warunek musiałby być 
spełnionym przy procentowem opodatkowaniu — 
a mianowicie, aby odnośny przepis ustawowy 
był tak iwystylizowanymi żeby igo nie można. było 
obejść podobnie jak się obchodziło ustawę o 
stempiowa"iu rachunków wedle hasła: przecież 
wszystkich bankowców niw zamkną, gdy jedno- 
licie ustawę interpretować i zastosowywać bedą 
i aby minister nietylko podpisywał rozporządze- 
pila i kontrasygnował ustawy — lecz by zaraz 
przypimował wykonania. 

A więc rozporządzenie p. ministra skarbu | py 
jest ostatnim krokiem do wprówadzenia wolnego 
handlu dewizami i walutami? 

Byłby to eksperymient nie tak interesujący 
dla państwa jak drogi. 


Dr. Franciszek! Konieczny. 


=" a temm 


Komunikaty. 


„NU ZA” konsum urzędniczy, sklep przy 
ul. Dulębianki, dnia 21 bm. sprzedawał smalec 
amerykański po 110 tys. za kilogram, gdy je- 
dnocześnie ten sam smalec spratova w skle- 
pie „Zakopanem“ po 105 tysięcy mk, M. P. 
ul. św. Zofji 11 A. 4615 

— on 

Kurs artystycznego kilimkarstwa (trzy- 
miesięczny) złączony z praktyczną nauką ry- 
sunków, teorji barw i stylów, rozpoczyna się 
z dniem 1. września br. w Instytucie Techno- 
logicznym. Warunki przyjęcia i wszelkie infor- 
macje udziela kancelarja Instytutu (ul. Boularda 
1. 5) między godz. 10—14. 


Przed Ill. Targami wschedn. 


Ze sfer kupieckich otrzymujemy, pismo na- 
stępujące: „Targi Wschodnie, które mają się 
w najbliższym «czasie rozpocząć, widocznie nie 
wielu zainteresowały kupców lwowskich. 

Natomiast zagranicą już na 14 dni przed 
otwarciem t. zw. „Messe“ wre gorączkowa pra- 
cą przygolowawcza. Widocznie Kopy iepiej 
od nas rozumieją znaczenie „Targów“ t. zw. 
„Messe“, które przecież w wielkim stopniu przy- 
czyniają się do rozwoju miasta. 

Lwowskie kupiectwo powinno zatem we 
własnym interesie zainteresować się „Targami 
Wschodniemi“, albowiem efektywny zysk tych- 
że mają w pierwszym rzędzie kupcy miejscowi, 
przyjeżdżający bowiem na „Targi Wschodnie“ 
zaopatrują się w miejscu we wszystko możliwe, 
przez «o pokup się zwiększa. 

Byłoby również pożądanem zwrócenie uwa- 
gi odwiedzających Targi Wsch. na sklepy tu- 
tejsze, przez urządzenie specjalnych wystaw 
sklepowych, odpowiednie zareklamowanie swo- 
ich towarów i obszerną propagandę, co z pe- 
wnością przyniesie wiele korzyści. 

W Lipsku przed rozpoczęciem „Targów“ 
nawet restauratorzy i hotelarze, a co najbar- 
dziej charakterystyczne, organizacje dorożkar- 
skie — opodatkowują się na rzecz „Targów“, 

rozumiejąc widocznie wielkie znaczenie tychże“. 


Bitety wstępu na III. Targi Wschodnie. 
Z dniem dzisiejszym otwarto miejsca sprzedaży 
biletów wstępu na III. Targi Wschodnie. Dla 
wygody publiczności sprzedawać będą bilety, 
po za kasą główną u wejścia na plac Targów 
Wschodnich, następujące cztery kasy w mieście: 

Biuro miejskie Targów Wschodnich, przy 
ul. Jagiellońskiej 1. (Gmach Kasy Oszczędn., 
kk tu 


Kurjer ekonomiczny. 


Lwów, 22. sierpnia. 


-- Projekt statutu wzorowego dła organi- 
zacji bruttowców zostal przez ministra przemy- 
słu i handlu w tych dniach zatwierdzony i 
uzyska wkrótce aprobatę ministra spraw wewn. 
poczem przesiany zostani» do dyrekcji głównej 
państw. zakładów naftowych, która statut ten 
przedłoży istniejącym organizacjom. bruttow- 
ców, ce'em przystosowania ich statutów dotych- 
czasowych do będącego w mowie, wzorowego. 
W ten sposób stworzony zosta'e przymus orga- 
sizacyjny dla bruttowców. 

T Bank emisyjny. Warszawska „Gazeti Po- 
ranna“ wyraża przypuszczenie, że możliwe jest 
powstemie banku emisyjnego jeszcze przed koń- 
cem rb. 

Na giełdzie gdańskiej nesiąpiła niezwykła 
zwyżka kursów zagranicznych. Wiadomość o zniż- 
ce marki niemieckiej w N. Jorku podziałała na 
giełdę berlińską, gdzie płacono za dolara prze- 
szło 5 miljonów marek niemieckich. Na rynku 
gdańskim płacono za dolara 7 miljonów marek 
niem. a za markę polską 25 do 27 marek. 


Gielda, 


- Gielda fwowska. W śrowę, jak zwyczajnie, 
s, efektów nieczynna. Ruch na giełdzie wa- 
lulemi słaby. Nieliczne tranzakcje w walutach i 


dewizach po kufsach zniżkowych. eeni zniż- 
kowa. Usposobienie spokojne. 

-- Obroty w akcjach: York 270.000, 265.000, 
213. 000, 265.000, Żuwych 49.500, 49.000, 48,000, 
48.350, 48.200, Franki 46,000, Londyn 1.185, 1 180 
1.185, 1.180, Berlin 0,0650, Bruksela 10.250, Pa- 
ryż 14.200, 14.400, Kor. czesk. 7.800, 7850, Pra- 
ga dh ry 

- Gielda zbożowa bardzo licznie odwiedzana, 
TIS obrót około 140 ton. Wielkie obroty w 
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Kursa walut P arae Warszawa Kraków Znrych Berlin 
Kurjer Lwów — dnia 22 sierpnia 1923 | dnia 22 sierpnia | dnia 22 VIL | dnia 22 VIII. m 22 VIII. 
Lwowski E E (2 AM 
Nr. 199 Gotówka | Dewizy De wii z y 
100 Mk. pol. 100— —100— —100— _100 _ 0:00:24 00-00 
1 funt. ang. 0000000 — 0000000/1475000—1190000 | 1108006—1130000 | 1135000-1195000 25 18 {2413950000 
100 frs. fran | 13700—14000 139000— 144000 | 1365000—1395005) | 135000—146000 31:50 30124500 
100 fr. szwaj.j455000 — 465000 480000—490000 | 4405000 — 4495000 | 445000—485000 100:00 95160000 
100 Tre. belg. 0000—0000 10000 --10500 | 1090000 — 1105000 ; 522300—622000 2500 23930000 
109 K czesk| 75000 - 80000 76000—8000%0 720000 720000 00000 — 00000 1617 15560000 
100 K węg. 0003 —0000 0000 — 0000 GZ 000—000 —0n3 2909:25 
100 K austr, 000 — 00U 375—390 344 —350 335—365 —0077 748100 
100 M niem. 000—000 006—007 005—005 009- 000 0000110 100:00 
1 Dolar am, |[263000—243000 2630 "13000 242500—247500 | 245000 — 270000 5:53 | 528675000 
100 Lir wł, 00 — 0000 00000-—00000 105800— 105800 — : 39400-00 
100 Lei rum. uU00-—000 100 —000 000—000 00000 —0000 2:50 94:65 
I xuld, hol m —— 00000—00000 00000—000000 21750 | 2094750 00 
TOW norw. Z —— —— 000—000 90 75 86782500 
109 K duńsk. = —'— —.— 0000 — 0000 103:00 98152500 
100 K szw. —— m . 141146250 
UWAGA: „P“ oznacza kursa poprzednie, ostatnio 


się coraz znaczniej baissa, ceny żyta od zeszłego 
tygodnia spadły o 25 proc. Tendencja silnie zniż- 
kowa — usposobienie ożywione. żyto małopolskie 
„eż 1923 r. 375.000 — 385.000. 

t- Akcje giełdy krakowskiej: Pharma 220/000, 
Aesi 1,725.000, Cegielski 160.000, Górka 
2,200.000, Siersza górn. 900.000, Tepege 560.000. 
Polska nafta 110. 000, B. hip. 130.000, Pol. B. 
przemysłowy 00.000, Chodorów 1,150,000, Sier- 
sza elektr. 65,000, Piw tł. 600.000, Ćmielów 


życie, sporadyczne w pszenicy i owsie. Zarysowuje | 220.000. 
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„ Księgarnia Polska B. Połonieckiego, prży 
ul. Akademickiej. 

Sklep E. Hawranka (Plac Marjacki). 

Kantor Akc. Banku Związkowego, przy ul. 
Uhorążczyzny. l. 6. 

Oena za jednorazowy bilet wstępu wynosić 
hędzie przedpołudniem 15.000 mkp., popołudniu 
t. j. od godziny 3-ciej 10.000 mkp. 

Stale legitymacje, uprawniające do zwie- 
dzania placu o każdej porze dnia, przez cały 
czas  taiwania Targów, z wyjątkiem samej 
uroczystości otwarcia IH. Targów Wschodnich, 
będą sprzedawane w cenie 40.000 mkp. 

Bilety wstępu ha uroczystość otwarcia, wy- 
stąwione na imię i nazwisko okaziciela, będą 
do nabycia w cenie 20.000 mkp. Ze względu na 
"czynności manipulacyjne, związane z ich wysta- 
wieniem, należy się w nie zaopatrzyć jak naj- 
Wczesniej, celem! uniknięcia, późniejszych zwłok 
i natłoku przy kasach. 

Dowóz ekeponatów na plac Targów Wsch. 
Zarząd Targów Wschodnich zawiadamia, że w 
myśl zarządzenia Magistratu, dowóz eksponatów 
na plac Targów Wschodnich, dozwolony jest 
tylko przez bramę od ulicy Stryjskiej, iub przez 
prame od ulicy Ponińskiego. Bratia główna 
(naprzeciw Bursy Boberskiej) pozostaje dla ru- 
chu kołowego zamknięta. 

Eksponaty Algi:rskie w drodze do Lwowa. 
Wedle depeszy Izby Handlowej w Algierze, o- 
puści! okręt „Gouverneur Général Chańzy* Ge- 
neralnej Kompanji Transatlantyckiej, wiozący 
eksponaty dwudziestu firm algierskich, prżezna- 
czone na II. Targi Wschodnie, dnia 2. sierpnia 
b, r. port algierski i zdąża przez Marsylję i 
Hawr do Gdańska. 


Handel Lewantyński podejmuje inicjatywę 
stosunków handłowych z Polską. Kalkucki od- 
dział światowej instytucji „Internationa! Trade 
Developer" z centralą w Chicago, zawiadomił 
Zatząd Targów Wschodnich, że w kalkiickiej 
prasie pojawiły się notatki i artykuły, zachęca- 
jące tamtejsze koła importerów i eksporterów 
do wzięcia udziału w III. Targach Wschodnich 
i rówrwocześnie wyraża chęć nawiązania bliż- 
szych stosunków z instytucją Tatgów, zapo- 
mocą, wzajemnych raportów i komunikatów han- 
dlowych. 
[OSN e | WB ao middwawicj 

NEKROLOGJA, 


t Za spokój duszy śp. 
Wiktora Kalinowskiego 
prof. IX. gimnazjum we Lwówie 
odbędzie się w pierwsza rocznicę Śmierci Jego NabO- 
żeństwo żałobne w kościele Marji Magdaleny 
duia 25. sierpnia br, o gódz. '|„9-tej ranó, 6 ćżem zawia- 
damia ona. 
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3.000 mil w 28 godzinach. 


Departarnent lotńietwa pöťztoweğó Ww Sta- 
nach Zjednoczonych otwiera w tych imieśią- 
cath bezpośrednią linję powietrzną pomiędzy 
New Yorkiem a San Frangisco, odległość po“ 
między temi dwoma miastami wynosi 3.000 
mil. Podróż z New Yorku do an Frańcisco 
ma trwać 28 godzin. 

Jedną trzetią ódległości, 
lotnicy będą musieli odbywać w ihocy, ce 
niedawno należało do niemożliwości, Aeroplan 
pocztowy wyruszy z Nów Yorku pfżed poł. 
i przybędzie dó Chicago o zachodzie słońca. 
Z Chichgó następny lotńik matychtniast wy- 
ruszy w dalszą podróż i ò wśchódżie słońc 
w dniu następnym, zmieni go inhy lotnik 
w Cheyenne, w stanie Wyoming i stąd po: 
sżybuje wprost do San Franćiseo, gdzie wy: 
ląduje przed zachodem słońca. i 

Cała ta pożachmurna podróż ż New Yorku 
db San Francisco w 28 godzinach wygląda na 
bajkę raczej niż rżeczywistość. 

Przygotówania do otwarcia tej nowej linji 
trwały rok cały, chodziło przedewszystkiejńi 
o tö, aby podróż z Chitago do Ghieyenge, 
która ma się odbywać w nocy ucżyńić równie 


ćżyli 1.000 til, 


bezpieczną jak i podróż w dzień biały. Zadanie |D. O. K. VI. W) dhiąch 21. i 22. odbyły, siei. 


tó różwiązanb w ten sposób. Po przez ogromne 
stepy zachodnich stanów przeprowadzono linję 
świateł, o takiej kolosalnej sile, że światła te 
mógą przedzierać się na żnaczną wysokość w haj- 
trudniejszych warunkach atmosferjczhych. Ta 
imajestatyczna droga Świetlana będzie drógo- 
wskazem dla lotników, którzy inaczej mogliby 
błądzić w ciemnościach nocy. Prżytem każdy 
aeroplań będzie posiadał potężne reflektory, 
zabomocą których lotnicy będą mogli lądować 
w miejscowościash bezpiecznych w razie gdy 
konieczność do tego ich zmusi. Co 25 mil, 
wzdłuż całej linji świetlanej, będą urządzone 
lotniska, gdzie lotnicy będą mogli bezpiecznie 
lądować w razie potrzeby, Nie zależnie od 
przedsięwzięcia wsżelkiego ródzaju ostrożności 
ze sirony władz póćztówych — przyroda w tym 
wypadku sama przychodzi z pomocą lotnikom, 
albowiem ra żachodżie są ogromne rówńiny, 
wobec czego w razie wypadku lotnicy rmiają 
szanse bezpiecznie iądować gdziekolwiek. Przy- 
czeń powietrze na zachodzie Stanów Zjedno- 
czónych jest suche, wskutek czego fale światła 
łatwiej się przedżierają. 

Droga świetlana, o której mowa wy- 
żej, będzie składała się z reflektorów 0 sile 
600,000.000 świec każdy, umocowanych na 
wysokich wióżach, wybudowanych w pięciu 
punktach, mianowicie: w Chicago, Iowa City, 
Omaha, North Platte i Cheyenne. Swiatła 
tych reflektorów miogą być widziane w pro- 
mieniu 50-ciu mil, przy sprzyjających wa- 
runkach atmosferycznych. Latartie powietrznć 
będą śię różniły od latarni morskich. Reflek- 
tory tych pierwszych będą robiły trzy obroty 
na minutę dookoła wierzchołka wieży i będą 
działały tylko w godzinach, w których lotnik 
będżie óczekiwany. Obok tych pięciu potężnych 
latarników będą także i mniejsze, umieszczone 
w odstępach 25-ciu mil, tj. na kazdem polu, 
przeztiaczonefń na lądowanie w tazie wypadku. 
SŚwiatla tych mniejszych latarń będą widziane 
w promieniu 30 mil ód swych pódstaw. Na tem 
jeszcze nie koniec. W razie gdy grube, ołowiane 
chmury zawisną nisko nad ziemią, światło latarń 
nić zdoła przedrzeć się przez nie, wobec czego 
lotnik mógłby stracić drogę. Możliwość ta była 
przewidywana i władze pocztowe _poczyniły 
dalsze króki bezpieczeństwa, lokując co 3 mile 
reflektory dnałe, ciskające światło w górę, 
tworząc w ten sposób jakby nieprzerwaną 
linję na prżestrżeń 1.000 mil, podług której 
lotniey z łatwością będą mogli się ztrjen- 
tować. 2 


Zapiski. 


Paul Janot — Histórja doktryn politycznych. 


X 
i X 
D 
i | 


Część II. Poznań 1925, str. 250. ydawnictwo 
Księgarni Uniwersyteckiej Fiszera i Majewskiegó. 
Klasyóznego dzieła Jańet'a ukazała się część 
druga i ostatnia. Zawiera ona uzupełnienie, 
ómawłająćć doktryny pólityczne i prawnó- 
filozoiiczne XIX. X. wieku, pióra prof, 
Peretiatkowicza. Uzupełnienie zostało 
widzone dy czasów najnowszych 
się przedstawieńiem doktryny 
i Duguita. 


dopro- 
i Kończy 
Petrażyckiego 


SPORE. 


Wiedeń — Praga 2:1. Mecz międzypań- 
stłowy zakończony zwycięstwem drużyny. wię- 
deńskiej wskutek bardzo słabej dyspozycji do 
strzału w napadzie praskim. Sędziował Mutlers 
(Holandja). 

Praga — Beria 3:3. Drugi mecz rozegra- 
ny tego samego dnia «o Miecz poprzedni pizez 
drugą reprezeniację Pragi przyniósł wynik re- 
misowy. Drużyna praska górowała techniką i 
kombinacją nad Berlińczykami, którzy prowa- 
dziń natomiast grę ambitną i energiczną. Wy- 
rówitywującia brafńka dla drużyny praskiej strze- 
lońtą została przez Vanika (Sparta) w 43 minu- 
cie drugiej połowy. Sędziował de Wolff (Ho- 
landja). 

Żawody 


lekkoat:etyczne o mistrzostwo 


i e PA 


te zawody na pięknem boisku 19 p. p. O. L. na 

„Cytadeli. Szkoda tylko, że udział publiczności 
| był nader skromny, bo liczne starty, i rozmaitość 
zawodów dostarczała widzowi prawdziwej emo- 
cji. Po za tem stanowiły odbyte zawody. znowu 
i piękny dowód usilnie i rozsądnie prowadzonej 
pracy sportowej w oddziałach wojskowych. — 
Aczkolwiek wyniki nie dosięgły pożądangf mo- 
że wyżymy, nhie powinno to nikogo źniechścić, 
gdyż mia tak krótki okres pracy, są to sukcesy, 
znaczne. Podkreślaliśmy zresztą na tem miejscu 
kilkakrotnie, że główna zasługa sportu wejsko- 
wego na temi polega, że tą drogą wprowadza się 
ideę wychowania fizycznero w jaknajszersze 
masy najłatwiej i najspraw niej, nie mówiące już 
o wysokiej wartości sport: w wychowaniu woj- 
skowem i dodajmy moralnem naszego młodego 
żołnierza. 

Pierwszy dzień zawodów odznaczał się fa- 
talną aurą, wczoraj natomiast śliczna wprost 
pogoda sprzyjała przez cały ciąg zawodów. 

Zawody zaszczycił swą obecnością p. gen. 
Linde, który śledził z żywem za'nteresowaniem 
przebieg poszczególnych konkurencji, a pp. płk. 
Zulauf i Mond mieli jako dowódcy pułków mi- 
łą sposobność stwierdzenia postępów w pracy 
sportowej powierzonych swej pieczy żołnierzy. 

Wyniki zawodów były następujące: 

Pierwszy dzień. 

Eleg ma 100 m: Start 21. Po sześciu przed- 
biegach i dwóch międzybiegach przechodzą dó 
finalu: sierż. Drapała (19 p. p.), por. Borzetnski 
(19 p. p.), kan. Czarniecki (5 pap), bom. Wró- 
blewski (12 pap). 

Pieciobój: Start 13. 1) kapr. Ragan (5 p. 
a. p.) 2080 punktów, 2) kapt. Müller (6 Baoi 
pane.) 2008 p., 3) por. Rospond (49 p. p.) 1789 
puńktów. 

Przóciąganie liną. Startują drużyty 48 pp., 
52 p. n. i 19 p. p. Zwytieża 19 p. p. 

Bisg ma 800 m: Start 12. 1) Por. Stanu- 
lewicz (40 p. p.) 2:133/,,, 2) szer. Salo (19 
p. p.) 2:14, 3) ppor. Sawka (48 p. p.) 2:18. 

Rzuł kulą oburącz. Start 11. 1) por. Łucki 
(48 p. p.) 11.095 m + 9.195 m. 8) por. Kirch- 
net (6 p. sap.) 10.895 m + 9.196 m. 3) plut. 
Cybuch (26 p. p.) 9.435 + 7.355 m. 

Skok w wyż z rozłilsgiem: Start 13. 1) por. 
Łucki (48 p. p.) 159 em. 2) por. Kirchner (6 p. 
sap.) 155 cm. B) por. Rospond (49 pp.) 149 cm. 
wylosowany. Tyleż osiągnął i por. Borzemski' 
(39h. R). 

Rzut oszczepem oburącz. Start 8. 1) por. 
Kirchner 39.47 m -- 20.55 m. 8) kan. Zemanek 
86.07 m -+ 21.40 tm. 3) por. Cwynat (51 p. p.) 
86.16 m -+ 14.97 m. 

Drugi dzfeń. > 

Bieg na 100 m: (final): 1) por. Borzemski 
12:/,, sek, 2) kan. Czarnecki 13 sek. 3) sierż. 
Drapała. 

Rzut dyskiem: Start 6. 1) por. Kirchner 
6 p. sap. 83.20-27.29. 2) por. Łricki 82.05 -- 
26.38. 3) Sżopiński 29.55-24.55. 

Skók w dal: 1) por. Borzemski 570 ëm. 
2) por. Łucki 567 em. 3) por. Rospond 583 cin. 

Bieg na 1500 m: Start 18. 1) por. Stanu- 
lewiez 4:34 2) st. szer. Salo 4:397/,,. 3) szór. 
Chometowski 4 :56. 

Skok o tyczce: 1) Chor. Stryła 2.62 m. 
2) por. Kinchner 2.52 m. 3) pór. Łucki 2.22 m. 

Bieg sztafetowy 4x400 m: Startują 3 dru- 
Żyny. 1) Drużyna 49 p. p. por. Kozłowski, 
sierż. Stokłosa, por. Sokołowski, por. Kasztelan. 
Czas 3:59 */,,. 2) Drużyna 19 p. p. 

Bieg na 110 m z płotkami, Po trzech przed- 
biegach wynik finału: 1) kapral Tarczyński 5 
pap. 205/,, sek. 2) pot. Borzemski. 

Zakończenie zawodów  lekkoatletycznych 
było rozdańie nagród przez gen. Lindego, który 
w krótkich serdecznych slowach podziękżwał 
uczesthikom zawodów za współudział. 

Komisję sportową zawodów stanowili pp. 
fhajor Żongołowicz. kapt. Wójcik, por. Janicki, 
ipor. Gött 1 por. Zagórski. 

Czarni Í. — Czarni Il. Mecz ten odbędzie 
się w piątek dnia 34. bm. na boisku „Czarnych“. 
Początek o godz. 4.30. Ceny miejsc: Miejsce 
„siedzące 10.000 mkp., stojące 5.000 mkp. | 
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Dziś 


Dziś w „APOLLO” "fees 


MROCZNY PAŁAC 


Niezwykły dramat w 6 akt. na tle przyrody indji Wsch., przewyże 
szający pod względem napięcia wystawy. reżyserii i gry wszystki 


inne filmy. W gł. rolach Claire Anderson i Artur Carew 


Magazyn mebli Steil i Ska 


Lwów, Kazimierzowska 28. poleca meble wszelkiej Sk, 
po cenach bardzo PEA eE 


"EM mój dom 


Na Pomorzu miasto, 6000 mieszk. 


szkoły gimnazjum, seminarjum rifauczycieiskie, szkoła 
wydziałowa, szkoła powszechna, w pobliżu szkoła 
rolnicza, dobre położenie przy rynku, sklep ko- 
łonjalny z wyszynkiem i połączony z piekarnią, dotego 
2 morgi ziemi, składowe urządzenie nadkompletne. 


Antoni Kant Lubawa Pomorze. § 


IWONIC 


pierwszorze dny 


pensjonat 


fr A ea 


JEM ma PL LL AR die 


Kay: 


| 


Nauka i wychowanie. 
WPISY 


na rozpoczynające się dnit 3, 
września b. r. 1) handlowe 
a) jednoroczne dla młodzie- 
ży; b) 6 miesięczne dla do- 
rosłych towarowe i bankowe: 
2) rachunkowości państwo- 


gwej (egzamin w województw.) 


3)  stenografji polskiej 


| przyjmują KONCES. PRAKT. 


KURSY KSIĘGOWOŚCI 


MZ. OLSZEWSKIEGO, Lwów 


Kurkowa 38, od 16. sierpnia 
do 2. września br. w godz, 
od 9-11 i od 6-8. Kursy ran- 
ne lub wieczorne — osobne 
żeńskie. Dla zamiejscowych 
system korespondencyjny. — 
Ilość miejsc ściśle ograniczo- 
na. — Podręczniki z bibljote: 
ki szkolnej. Warunki przyję- 
cia ukończonych 14 lat, 3 kl. 
gimn. lub 6 powsz. 4535 


Francuskiego angielskie- 


do dadħówek, ce- <«LWÓW, ui. 
ment portlandzki m 
wagonowo poleca 99 Batorego 4. 


go lekcji poszukuję. Zgło- 
„Kon- 
4595 


szenia, warunki pod 
wersacja* do Admin. 


o) wagonowo polece yy O. Batorego 4 w 
JULJUSZ JANASZEWSKI i Ska 


przedsiębiorstwo budowy cegielni i zakładów ceramicznych 
Częstochowa, gmach Hotelu Polonja — Poznań, Gwarna 12. 


projektuje, buduje i urządza kompletnie na podstawie 30. letniego doświadczenia 


cegielnie , 


ROZRKAD JAZDY POCIĄGÓW 


pospiesznych i osobowych ważny od |. czerwca 1923r. 


DO LWOWA PRZYCHODZA: 

Krakowa 5'30, 630, 8-10, 9'45, 13:30, 
16:45, 19-10, 20:25. 

Warszawa 8 35, 22:05 przez Rozwa- 
dów, 550, 16:55 przez Bełzec 

Rawa Ruska 7 30 

Śniatyn 555, 8-10, 17-00, 18:50 

Kołomyja 12:20, 22:10 

Chodorów 7:20 

Podwołoczyska 6'20, 18:45 

Tarnopol 12:15, 20:50 

Równe 6:50, 15:45 

Radziwiłłów 9-10 

Grajewo 22:10 przez Sapieżankę ` 


ZE LWOWA ODCHODZA : 


Krakowa 3385, 820, 10:25, 1500 ! 
17:30, 189'40, 21-00, 23:55. 

Warszawa 8'35, 20-05 przez Rozwa- 
dów, 13:30, 23:10 przez Bełzec, 

Rawa Ruska 21:15 

Śniatyn 7'55, 845, 19:55, 23x7 

Kołomyja 1425, 17:25 

Chodorów 11:50 

Podwołoczyska 10:40, 23:20 

Tarnopol 6'06 47:30 

Równe 13:45, 22'40 

Radziwiłłów 19'35 | 

Grajewo 9'15 

Kowel 1920 

Ławoczne 725, 16:55 

Borysław 8'59, 1930 23:25 

Sianki 13:50 | 

Sambor 7:10, 23:05 

Chełm-Dęblin 8 55 

Stojanów 7:40. 1835 

Podhajce 6:55, 16:20 

Jaworów 8'30, 17:15 


Kowel 10:30 


Sambor 735 


Ze Lwowa Podzamcza: 


Tarnopol 6'27. 17:58 

Podhajce 7:10, 16-36 

f Stojanów 756, 18:58 

Grajewo 9'34 przez Sapieżankę 

E Podwołoczyska 10°59, 2312, 23:47 

E Równe 14'07, 23:04 

| Kowel 19:39 przez Sapieżwigjię 
Radziwiłłów 10:67 

| Lwowa 6'06, 6:36, 8:33, 8:56, 9'13, 10:18. 
12:01, 15:31, 18:33, 19-03. 2030, 
21:43, 2158 


Ze Lwowa-Łyczakowa 


Podhajce 737, 17:03 
Winniki 5'45, 13:40, 18727, 19:54 


Objaśnienie znaków : 


zakłady 
Przeprowadza badania terenów i surowców, udziela porad 
technicznych i przejmuje stałą kontrolę ruchu. 
Dostarcza maszyna dla przemysłu ceramicznego, węgla z naj- 
lepszych kopalni, gipsu formowego i innych potrzebnych artyk. 


Budowa Kominów fabrycznych. (mirowywanie kotłów parowych. 


Ławoczne 6'50, 22:05 
Borysław 10:05, 15:35, 18'20, 
Sianki 10:45, 19'40 


wszelkiego rodzaju 
ceramiczne. 


1515 


Dęblin-Chełm 20:40 
Stojanów 9'25, 19:15 
Podhajce 8'45, 21:55 
Jaworów 8:05, 20:20 


Do Lwowa Podzamcza: 
Podwołoczyska 5'56, 18-28 
Równe 6'25, 1522 
Podhajce 8'30, 21:38 
Radziwiłłów 8:51 
Stojanów 9-08, 18:56 
Kowel 10:04 przez Sapieżankę 
Tarnopol 11'55, 20:33 
Grajewo 21:50 przez Sapieżankę 

Do Lwowa-Łyczakowa:. 


Podhajec 8'16, 21:22 
Winniki 7-11, 


1516, 1933, 20:50 


Tłusty druk, pociąg pospieszny. 
NE WK OR ORK | TNNNNEW "ITW "MM oie drzwi, 


|. Lon na rozpoczynające 
się 3. września a) jedno- 
roczne kursy handlowe dla 
młodzieży; b) półroczne kur- 
sy handlowe dla dorosłych 
przyjmują Koncesjonowane 
przez Ministerstwo Kursy 
Handlowe, ul. Łyczakowska 
34, codziennie od 3—6. wyż 
magane 14 lat i 3 kl. gimn. 
lnb 6 powsz. 4582 


oszukuje się na wieś na- 

uczyciela do przygotowa- 
nia dwojga dzieci do czwartej 
klasy gimnazjalnej. Prosze o 
podanie warunków : Równe 
Rorzec, Skrzynka Nr. 1. Nad- 
leśniczy Józef Mercik. 4596 


ET, GB m mj 
Posady i prace. 
Ww: poszukuje posady 

za gospodynię u samo- 
tinego pana. Oterty do Adm. 


„Kurjera lwow.* pod Z. A. 
4610 


i 


Różne. 


gamienig kilim gliniański 
wielkość 310 cm x 200 cm. 
do 


za pianino. Zgłoszenia 


administracji pod „Korzystna 
zamiana“, 4557 
fst3Pie duży, frontowy 

pokoj z osobnem wej- 


ściem, tylko samotnym pa- 
nom. Zgłvszenia pod „Pokój 
10 m." 4572 


pokój na studja dla pań za 
produkta, Zgłoszenia „Uni- 
wersytet“ Admin. „Kurjera*, 

4913 


rtur Smutny, stroiciel for- 
tepianów, Chmielowskie- 

go 5, przyjmuje strojenia i 
reparacje na Lwów i prowin- 
cję. 4538 


X 


Kupno i sprzedaz. 


pompy, sikawki, węże po- 
leca fabryka Stanisława 
Trębickiego, w  Warsząwie 
Kopernika Nr. 33. Wszelkie 
przybory dla straży ognio- 
wych Pompy centryfugalne, 
Abisyńskie, Artezyjskie, Dia- 
fragma, pompy studzienne 
napełniające rezerwoary ma 
piętrach, pompy parowe i 
transmisyjne. Kilkadziesiąt 
lat praktyki i fabrykacji. 


M” najnowszej konstrukcji 
(produkcja 1 wagon na 
dobę) nawiąże kontakt z fir- 
mą lub prywatnymi kupcami 
na przemiał zboża. Warunki 
przystępne. Kolejka dochodzi 
dn młyua, Ziemia Lubelska 
powiat Hrubieszowski gmina 
Horodło miejscowość  Hrebe- 
mle J. Gołębiowski, 4583 


Eortepiany pianina zniszezo- 
I ne wnajgorszym stanie 
brakujące części mechaniki 
klawiatur wszelkich systemów 
dorabia, także stroji skorkuje 


sumiennie najdokładniej spe- | | 


mechanik Garmada 
4591 


cjalista 
Zborowska 10. 


ortepian dłuższy płyta 
metalowa sprzedam nie- 
drogo. Skleniarski Kopernika 
26. parter. 4573 


Eortepian lub pianino ku- 
s pię zaraz gotówką. Gut- 
wiński, Domsa 7. II. p. 4605 


ianina „Ehrbara* krzyżo- 
we, prawie nowe, wspa- 
niałe sprzedam. Kopernika 26, 
parter oficyny gankiem osta- 


4574 


Oferujemy: 


Siarczan miedzi 98199) 


w grubych kryształach wagon. i mniejszych 
ilościach. 1516 


CEMPIÑSRIE ZAKŁADY AUTNICE T. A. 


Poznań, ul. Łazarska 38. Tel. 60-11. 


Fermalności przy powrotnym 
wyjeździe do Ameryki. 


Poniżej podany opis formalności, jakie według prze- 
pisów każdy emigrant powinien załatwić przed wyjazdem 
do Ameryki. Formalności te są następujące : 

1) Przedewszystkiem trzeba wysłać do konsula ame- 
rykańskiego podanie według poniższego wzoru, przyczem 
wymienić należy: nnmer, datę i miejsce wystawienia pa- 
Szportn. Samego paszportu wysyłać nie należy. 

Wzór podania jest następujący : Do Konsulatu Ame« 
rykańskiego, Warszawa, Jasna 11. 

Prośba o udzielenie wizy. 

lmię i nazwisko, adres, miejsce urodzenia, data 
nrodzenia numer paszportu, przez jaki urząd wystawiony, 
czy posiada bilet (szyfkartę; tow. okrętowego, port odjazdu. 

Uwagi : Czy jedzie do Ameryki po raz pierwszy. 

Załączyć przy tem należy zaadresowaną kopertę ze 
znaczkiem pocztowym na odpowiedż. — Na skutek takiego 
podania konsulat przesyła t. zw. kartę wstępn, w której 
oznaczony jest termin zgłoszenia się po wizę. 

2) Na podstawie karty wstępu do konsułatu amery- 
kańskiego starostwo wyda nowy paszport, zatrzymując 
stary u siebie. Speejalne zaświadczenie urzędu w tym wy- 
padku nie jest potrzebne. 

3) Po kartę okrętową należy przyjechać do Warsza- 
wy na dwa dni przed uzyskaniem wizy. Poza wizą ame- 
rykańką potrzebna jest polska wiza emigracyjna, po którą 
należy się zgłosić do nrzędu pmigracyjnego w Warszawie, 
Królewska 23, Wizę taką otrzymuje się po okazaniu karty 
okrętowej, opłaconej przynajmniej do połowy. Za wizę 
emigracyjną opłaca się 100.000 mk. Wiza amerykańska 
kosztuje 10 dolarów. (3 miliony m. p.). 

W czasie pobytn w Warszawie mieszkać można i sto- 
łować wię za umiarkowaną opłatą w hotelu emigracyjnym 
na etapie Powązkowskim (dojazd tramwajami Nr. 8 i Nr. 1), 


PERLMUTTERA  ULTRAMARYNA 
jest najlepszą i najwydatniejszą farbą do 
bielizny, wapna i dla celów malarskich 


Z FABRYKI ULTRAMARYNY 1880 
CH. PERLMUTTER 
Lwów i w Zniesieniu k. Lwowa. Biure: ul. SłenecznaSZ6. 


OCHRONA LOKATORÓW 


donosi: W celu informacji w sprawie nadwyż- 

ki kosztów administracji, wodociągu i podatku 

gminnego, jakoteż wszelkich potrzebnych infor. 

ży wtym Kierunku, również porady prawnej 

w sprawach mieszkaniowych udziela Towarz. 

„Ochrona Lokatorów* wszystkim zgłaszającym 
się bezpłatnie. 

Równocześnie przyjmuje wpisy członków, a wpi- 
sanych tą drogą uprasza się o wyrównanie za- 
łegłych wkładek. 

Biuro otwarte w poniedziałki, środy i soboty 
o 7-mej wieczorem Rynek 1. 3, H. p. 


Pamiętniki J. K. Janowskiego 
o powstaniu styczniowem 


Staraniem Komitetu Jubileuszowego ob- 
chodu 50 i 60 rocznicy powstania 
— — 1863 r. we Lwowie wyszły — — 


J. E Janowskiego 


b. ezłonkai sekretarza Rządu Narodowe- 
go w powstaniu 1863-1864r pomnikowe 


Pamietniki o powstaniu styczniowem” 


Tom I. (styczeńemaj 1863 r.). Lwów, 1923 
wydane z zasiłku Wydziału Nauki Mi- 
nistra W. R. iO. P, Do nabycia 
w Tawarzystwie Szkoły ludowej we 
Lwowie, ul. Fredry 3, i we wszyst- 
kich księgarniach w całej Polsce. 


RETTE TE ACE KA R AA 


Drkik ©. Goidmana, Lwóm Srkamska 10. 


| i 


tanko zlii acie kalad E 


Qdpowiedzialuy, redaktor: Taądęąuas Stwoiński. 


